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Ceny ogłoszeń I
za w ie rsz  m ilim e- |  
tro w y  p rzed  1 z ło ty  
w te k śc ie  50 gr., za 
te k s te m  40 gr. Ogło 
szen ia  tab e la ry c z ­
n e  50 p roc ., a  św ią ­
tec zn e  25 p ro c . d ro ­
żej. D ro b n e  o g ło ­
szen ia  po  10 groszy 
D la p o sz u k u jąc y ch  
p racy  5 g r. za  w y ­
raz. N a jm nie j 1 z).
Za zasirzeżenie m iejsca 

dolicza się 25%
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P O D Z S Ę S t O W A N i E .
Wszystkim, którzy okazali nam dowody współczucia i wzięli udział 

w odprowadzeniu na miejsce wiecznego spoczynku drogich nam zwłok

Ś. p. JA N A  B A Ł A Z E G O
a w szczególności Wielebnemu ks. ] "oboszezowi Niedźwiedzkiemu, ks. 
ks. Prawdzie, Derbiszowi i Fijałkowskiemu, WP. Goroń, Staroście za­
wierciańskiemu, WP. St. Siwoniowi komendantowi Powiatowemu P. P. 
pow. Zawierciańskiego W.W.P.P. Komisarzowi K. Cywińskiemu , Leo, 
Truszkowskiemu, Panom funkcjonariuszom z K om isarjatu w Dąbrowie, 
Kolegom z Komendy Powiatowej Urzędu Śledczego i K om isarjatu w Za 
wierciu, Rodzinie Policyjnej w Zawierciu, Kolegom z Urzędów śled­
czych w Sosnowcu, w Będzinie i w Kielcach, Panom funkcjonariuszom 
z Posterunku Pol. Państw. Myszków, harcerzom, przyjaciołom, znajo­
mym, kolegom składa serdeczne podziękowanie

MATKA, SIOSTRY, BRACIA i RODZINA.

w a m

Katastrofa na kop. J ed en ” w Dąbrowie
Trzech górników zasypanych p o d  z i e m i ą

Wczoraj około godz. 1 popoł. 
mieszkańcy kolonij robotniczych i 
osiedli, znajdujących się w pobliżu 
kopalni „Reden‘‘ w Dąbrowie zaa­
larmowani zostali katastrofą, jaka 
się wydarzyła na tej kopalni.

Na jednym z filarów na dole ko 
palni runęła ściana węglowa, która 
odcięła od świata, albo — co jest 
narazie niewiadome — pogrzebała 
górnika Kopcia i dwuch ładowa­
czy.

Oberwanie się ściany, czyli t. 
zw. w języku górniczym „tąpnięcie4* 
nastąpiło w momencie kiedy w fi­
larze znajdowało się 4 robotników.

Jeden z nich, słysząc charakte­
rystyczny trzask, który poprzedza 
zawsze katastrofę oberwania się 
ściany węgla, rzucił się do ucieczki 
w stronę korytarza, dzięki czemu 
uniknął grożącego mu niebezpie­
czeństwa.

Trzej pozostali robotnicy znaleź 
!i się w sferze walącego się ze ścia­
ny gruzu węglowego.

Narazie nie wiadomo, czy zosta 
li oni pogrzebani pod zwałami wę­
gla i ponieśli śmierć, czy też odcięci 
tylko zostali od świata i znajdują 
się przy życiu.

W kilka minut po katastrofie 
kopalnia została zaalarmowana i 
postawiona na nogi. Kierownictwo 
kopalni zorganizował drużyny ra­
tunkowe, które niezwłocznie przy­
stąpiły do akcji ratunkowej.

Wieść o katastrofie rozeszła się 
wśród robotników z błyskawiczną 
szybkością, budząc zrozumiałe poru 
szeńie. Przed bramą kopalni, strze 
żoną przez policję, gromadzić się 
poczęły grupy robotników, kobiety 
i dzieci, zaniepokojone o życie 
swych najbliższych.

Późnym wieczorem prace kolum 
ny ratunkowej posunęły się tak da 
łeko, że usłyszano miarowe stuka­
nie, poczem słabe, a po kilkunastu 
minutach zupełnie wyraźne głosy 
dwueh górników. Kolumna ratunko 
wa przystąpiła ze zdwojoną energją 
do pracy, aby w jaknajszybszym 
czasie dostać się górników.

Praee ratunkowe, w obawie za­
walenia się korytarza budowanego 
w zwałach węgla, prowadzone mu­
szą być bardzo ostrożnie, wskutek

czego akcja ratunkowa posuwa się 
bardzo powoli.

Prawdopodobnie kolumna ratun 
kowa dotarła do zasypanych górni­
ków późną nocą.

O losie trzeciego górnika nic na 
razie niewiadomo. Mógł on ponieść 
śmierć pod zwałami węgla, lub też 
znajduje się w innej stronie filaru, 
żyje i czeka na pomoc, która może 
nadejść dopiero rano, po wydoby­
ciu dwuch górników, których gło­
sy słyszy kolumna ratunkowa.

Dom Handlowy
Maurycy Meitlis i Svn

Spółka z ogr. odp.

SGSHOWIEG, u l .  D e k e i ł a  6  tel. Nr. 98

D ostarcza furm ankam i Jub a u ta ­
mi loco p lac  odbiorcy, n a j­
p rzedn ie jszy  koks górnośląsk i 

z koksow ni „W olfgang” 
i „G o tth a rd ”.
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Opinja o Bobrzeckim
K R A K Ó W , 23. 6. Proces zbliża 

się powoli ku końcowi. Poczekalnia 
dla świadków świeciła dziś pustka­
mi; siedzą tu ta j zaledwie trzy ko­
biety, między niemi m atka Bobrzec­
kiego, oczekujące swej kolejki.

Znać u niej silne zdenerwowanie 
Nerwowym krokiem przem ierza ma­
łą przestrzeń, oczekując z niecierpli­
wością chwili, gdy znajdzie się przed 
sądem. Je j zeznania będą jedynym , 
ciekawym momentem w tej sprawie-

Pierw-szy zostaje wezwany brat 
osk. Bobrzeckiego, Stanisław , w yja­
śniający pewien drobny szczegół, 
poczem wchodzi na salę Rozalja O- 
lejarzowa. 76-letnia staruszka z wi- 
docznem wzruszeniem poowiada, że 
zna Bobrzeckiego od dziecka. Był 
on zawsze grzeczny, nie zauwążyla 
u niego nigdy żadnych szczególnych 
objawów7 lunatycznych, ani skłon­
ności do kradzieży.

Do rodziców odnosił się zawszę 
dobrze i w kamienicy miął jaknaj- 
lepszą opinję. Podobnie św Leonja 
Rowidowa. sąsiadka Bobrzeckich, 
wysławia mu jaknajlepsze świade­
ctwo. Zeznaje ona. że w kamienicy 
opowiadano, iż Bobrzeeki jest luna- 
tvkmm i chodzi • po’ nóoaćli."

Z kolei miała zeznawać matka 
Bobrzeckiego. Bobrzeeki przed jej 
przesłuchaniem zwrócił się do try ­
bunału z prośbą, by mu pozwolono 
opuścić salę, gdyż czuje się wyczer­
pany. Przesłuchanie Bobrzeckiej zo­
staje przesunięte z powodu nieobec­
ności biegłych. Przewodniczący za­
rządza odczytywanie aktów. Odczy­
tano m. in. protokół śmierci Garnca- 
rzówny, w którym  wymienione są 
obrażenia, jakie stwierdzono na ciele 
zamordowanej

Skok z 27-ga pietra
Samobójstwo setrełar i Harrimana
; LONDYN, 23.6. J a k  donoszą z 

Nowego Jorku , sekretarka osobista 
b. bankiera riarrim ana, 55-letnia Sa 
ra. Burko, popełniła samobójstwo, 
skacząc na słynną ulicę 5 Avenue z 
27‘go piętra drapacza chmur.

Burkę pracowała jako sekretarka 
Harrim ana od 20-tu lat i nie mogła 
przeżyć hańby swego szefa, który 
15 czerwca skazany został na kilku­
letnie więzienie za nadużycia, popel 
nione w stosunku do składanych w 

ń jego. ba pip], depozytów.

PRAGA , 23.6. T rw ające od sze-- 
regu tygodni upały i b rak  deszczów 
spowodowały obniżenie się do rekor 
dowego poziomu stanu wody w rze­
kach czeskich.

K om unikacja na Łabie została 
w strz j mana już przed czterem a dnia 
mi. Liczne statki, naładowane tylko 
do połowy norm alnej nośności, nie 
zdołały się przedrzeć przez m ielizny 
i w okolicach U jścia nad Łabą, a tak  
że dalej w Niemczech w okolicach 
Drezna, stoi na mieliźnie kilkaset 
statków i łodzi, unieruchomionych 
przez brak wody w Łabie.

Zauważono także inne niepokoją, 
ce zjawisko, mianowicie masowo 
śnięcie ryb.

W ładze zarządziły wyławianie 
nieżywych ryb, aby nie powiększać 
jeszcze klęski rybostanu przez za­
trucie worly gnijącem mięsem.

W  okolicach wielkich m iast nie 
żywe ryby w yław iane są w prost ło­
patami calemi centnaram i.

^ISZCZE^SE FORDA
W ASZYNG TO N, 23,6 -  Osta­

tni cios, wymierzony przeciwko 
Fordowi przez rząd przyjął formę 
okólnika R. F . C. (odbudowy finan  
sowej), zabraniającego nabyw ania 
wyrobów fabryk F orda za pienią­
dze pożyczone od rządu na mocy 
ustaw y o pożyczkach, udzielanych 
bezpośrednio prżcmvsłowi.
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Jak przygotowywano przewrót komunistyczny
HURAGAN p o r w a ł  d w u c h  l u ­

d z i  w  POWIETRZE! 
WARSZAWA, 23.6. Z Rzeczycy (po 

graniczę polsko - łotewskie, donoszą o 
niezwykle silnym huraganie, jaki prze 
szedł nad kilku gminami tegoż powia­
tu, niszcząc 22 gospodarstwa.

Siła huraganu była tak wielka, że 
niektóre gospodarstwa zniknęły doslow 
nie z powierzchni ziemi N. p. z gospo. 
darstwa niejakiego Horbaczogo nie po 
zostało ani śladu. Huragan szedł pasa­
mi, niszcząc po drodze lasy drzewa o- 
wocowe, wywracając bydynki Dwueb 
[włościan: Donat Romanowski i Aleksy 
Iwanow porwanyefa zostało przez hura 
gan; niesieni oni byli na przestrzeni 
kilkunastu metrów, a następnie z nie­
zwykłą siłą rzuceni o ziemię.

Wobec wielkich strat jakie ponieśli 
włościanie w pow. rzeżyekim, władze 
przyszły im z doraźną pomocą,

CZY KORFANTY W YJECHAŁ Z 
Z POLSKI.

KATOWICE, 23.6. Wczoraj obiegła 
Katowice sensacyjna pogłoska, jakoby 
senator Korfanty, przywódca Chsdeeji 

śląskiej, zamierzał opuścić granice pań 
siwa i wyjechać na stałe do Czechosło­
wacji.

Pogłoskę tę łączono z wczorajszym  
jego wyjazdem w towarzystwie synów 
do Zwardonia ,na pograniczu polsko — 
ezechoslowackiem, gdzie rzekomo jeden 
j. jego synów przekroczył granicę, ce­
lem wyszukania po stronie czeskiej sta- 

i-ego miejsca pobytu dla swego ojca. 
Gdyby ta sensacyjna wiadomość odpo­
wiadała prawdzie, oznaczałoby to, że p. 
K orfanty czuje się w Polsce ostatnio 
bardzo niepewnie.

OBNIŻKA PŁAC O 8 PROC. DLA PRA  
COWNIKÓW NA G. ŚLĄSKU. 

KATOWICE, 23.6. Komisja pojedna 
jrezo - arbitrażowa zezwoliła na obniżę 
nie poborów pracowników umysłowych 
w przemyśle o 8 proc, od 1 lipca br. do 
31 stycznia 1935 r. z jednomiesięeznem  
wypowiedzeniem.

Przemysłowcy domagali się obniżki 
a 15 proc.

KURSY W AKACYJNE DLA NAU­
CZYCIELSTWA SZKÓŁ POWSZ. 

WARSZAWA, 23.6. Ministerjum o- 
światy organizuje w czasie bieżących 
feryj dwutygodniowe konferencje oraz 
t-tygodniowe kursy wakacyjne dla nau 
rayeielstwa szkół powszechnych.

Dwutygodniowe konferencje nauczy. 
Helskie mają charakter praktyczny I 
trwają w pierwszym terminie od 1 8 -  

3® czerwca ,a w drugim od 2 — 14 lipca 
włącznie.

4 .tygodniowe kursy wakacyjne d la , 
nauczycieli szkół powszechnych organi 
z®wane sa '»« terenie wszystkich okrę- 
gów szkolnych, przyczem uajwiecej tych 
kursów zorganizowanych będzie na ob­
szarze warszawskiego okręgu szkolne­
go.

SZYNY POLSKIE DLA BUŁGARJI.
WARSZAWA, 23.8. Sfinalizowana zo 

stała transakcja na dostawę poważniej 
szych transportów szyn dla Bułgarji.

uty górnośląskie rozpoczęły już pro­
dukcję szyn tramwajowych, wartości je 
dnego miijoaa złotych, które będą jesz- 
cze latem br. dostarczone do Sofji.

WW(ił f w ^ JrŁp NEJ N0CY ZBUDO- 
«  Z 29 DOMKÓW.
WILNO, 23.8. Z Grodna donoszą, że 

»a peryferjaeh miasta Grodna wybudo 
wauo samowolnie na terenach miej- 
skich około 20 dornków.

Roboty prowadzone były w nocy 
tak, że na rano domki były prowizorycz 
ne ustawione! Obecnie zarząd miasta

rozesłał do właśTipiAli ,łni j  wMscicieji nowowziuesio-
aych domków pisma z zarządzeniem 
usunięcia ich do dnia 10 lipca br.

Ponieważ lokatorami domków są 
przeważnie rodziny biedne, przypusz­
czać należy że wykonanie tego zarzą- 

•lżenia będzie bardzo trudne.

Przed tygodniem policja zlikwi­
dowała organizację wywrotowców 
komunistycznych, którzy usiłowali 
zorganizować przewrót komuni­
styczny na Górnym Śląsku i Zagłę­
biu Dąbr.

Obecnie śledztwo w tej sprawie 
zostało już całkowicie zakończone 
akta spraw y przesłano do prokura­
tora, który przystąpił do sporządze­
nia aktu oskarżenia. Ogółem pocią­
gnięto do odpowiedzialności 17 osób 
Herca Dawidsona, Hersza Szkelni- 
kowa, Anastazego Kowalczyka, Jó  
zefa Kojfm ana, Franciszka Kurza­
wę, M arjana Buczka, Szaję Milen- 
banda, W acława Lewikowskiego, 
Siersza Cebulę, Abrama Szera, Kla­
rę Kagait, Esterę Filkenstein, Syrę 
Migdal, Tam arę Kozłowską, Surę 
Wolberg, Rachelę Wolberg i Surę 
Wigutow.

Wszyscy oskarżeni są to znani 
wywrotowcy, którzy brali żywTy u- 
dział w ruchu młodzieży komuni­
stycznej. Wywrotowcy działali je ­
dnak nietylko na Górnym Śląsku, 
i w Zagłębiu Dąbrowskiem ale i w 
Łodzi, starając się, na szczęście 
bezskutecznie spowodować zaburzę 
ni a.

Rozbudowa jednostek p a rty j­
nych na terenie Górnego Śląska i 
Zagłębia była przedmiotem specjal­
nych zainteresowań p artji komuni 
stycznej i dlatego kierownicy partji 
delegowali tam często swych funk- 
cjonarjuszów, celem zakładania no­
wych agend partyjnych.

W śród tych wysłanników ode­
gra! wybitną rolę.

ANASTAZY KOW ALCZYK 
Zwoływał on zebrania i • wiece, na 
których nawoływał górników do 
krwawych wystąpień. Jak  ustaliło 
śledztwo Kowalczyk na posiedze­
niu, omawiając spraw y polityczne 
i gospodarcze żalił się przed towa 
rzyszami partyjnem i, że Górny 
Śląsk, i Zagłębie Dąbrowskie, 
aczkolwiek najbardziej dotknięte 
kryzysem ,,stoją rewolucyjnie sła­
bo”. Kowalczyk jak się nastennie 
okazało już od roku 1927 wszedł w 
skład komitetu dzielnicowego par­
tji w Sosnowcu, organizując ma­
sówki komunistyczne i biorąc u- 
dział w rozmaitych wystąpieniach. 
Kowalczyk został wówczas skaza­
ny na rok więzienia, po odbyciu 
kary kontynuował jednak nadal 
działalność wywrotową, w wyniku 
czego został ponownie skazany na 
trzv lata wiezienia

W  r 4 0 9 0  rv, odbyciu drugiej
y g m j r t H E  P R O S Z K I 

S iJf IG R E K Ó -  8 E R V 0  SIK"

KzKOGUTKIEM
,5Ą 5RO D« IŁM

; K O J A f Y M  f l d L E
zastosowanie:*. •

BflLE GŁOWY

w Zagłębiu Dąbrowskiem i na Śląsku
kary Kowalczyk i wszedł l już w 
skład kopii te tu okręgowego komu­
nistycznego związku młodzieży Za 
głębia Dąbrowskiego* prowadząc 
w dalszym ciągu na terenie Zagłę­
bia intensywną agitację wywroto­
wą.

Również wybitną rolę, odegrał 
w tej wywrotowej organizacji osk.
Józef Kojfman, w ystępujący pod 
pseudominem partyjnym  „Sasza”.
Nazywano go powszechnie „Sasz- 
ką sem inarzystą”, przyczem pełni! 
on fukoje płatnego członka komite 
tu centralnego. Kojfm an przez dłu 
ższy czas grasował w Łodzi, a wte 
dy występował pod pseudonimem 
partyjnym  „W ładek”'  Po przyby­
ciu na teren Zagłębia Dąbrowskie­
go Kojfm an zmienił pscudomin na 
., -Janek”

„M A N IEK  P E S T K A ”

rakterze instruktora i organizatora 
partyjnego objeżdżał całe niemal 
Pomorze, utrzym ując kontakt z emi 
sąrj uszami komunistycznymi, przy­
bywającymi z Gdańska. Gdy policja 
wpadła na trop Buczka, przeniósł 
się on na teren Górnego Śląska i 
Zagłębia Dąbrowskiego, gdzie przez 
pewien czas pełnił funkcję sekreta­
rza egzekutywy partji koraunistycz 
nej.

SURA Z UL. M IŁ E J.

M I G R E H A  N E W R A Ł G p A I

■W. U  K T UlH wl. HCn. l i rw  nUWM HIU

p o  5  p r o s z k ó w ' w  p u d e ł k u

Piegi, krosty, wągry, plamy
od k i l k u n a s t u

cena 1.69 
cena 1.35 
cena 0.99

usuwają wypróbowane 
l a t

KREM FLORA 
PŁYN FLORA 
MYDŁO FLORA

wyrotu La bo rai or j uin przy aptece Z. 
Gumowskiego w Szczakowie, conto cze 
kowe P  K .  O. Kraków 414.092 Do na­
bycia na Zagłębie Dąbrowskie w dro- 
&erj] F. Małek w Strzemieszycach i 
w aptece w Szczakowie. Tam również 

są do nabycia znakomite ziota
HEP A SAN A przeciw wątrobie rena 
.80. NERVOSANA przeciw choro- 

“om nerwowym cena 1.80. -  PULMO-
na  1 Sil ' " ’T a m  . uJ?o r o b o m  P ł u c n y m  c e .  
n-ntii?L~* » przeciw otyłości i resrulujące żołądek cena 1.50, jak również 

1 lnDe wyrohy Laboratorjum.

Oskarżony Franciszek Kurzawa, 
którego rola. była również dość wy 
bitna w ystąpił na widownię w ma­
ju ub. r. kiedy to egzekutywa okrę 
gowego komitetu partji komuni­
stycznej w Łodzi wydelegowała go 
na teren W arszawy w celu nawią­
zania kontaktu z komitetem cen­
tralnym. W partji uważano Kurza 
wę za jednego z najzdolniejszych 
aktywistów tej organizacji i powie­
rzono mu szereg odpowiedzialnych 
stanowisk. Jednym  z najbliższych 
pomocników K urzaw y był drugi se 
kretarz komitetu okręgowego par 
tji komunistycznej M arjan Bu­
czek, występujący pod pseudonimu 
mi: Maniek Pestka, Komendant i 
Maciej... Buczek był karany za 
działalność wywrolową przez sąd 
okręgowy w Lublinie 6 -letniem 
ciężkiem więzieniem. W maju 1929 
r. Buczek został przedterminowo 
zwolniony, jednakże po pewnym 
czasie skrył się, wznawiając działal­
ność wywrotową, wobec czego ro­
zesłano za nim listy gończe.

Po pewnym czasie Buczek wy­
płynął na terenie Grudziądza, gdzie 
przejawiał ożywioną działalność wy 
wrotową, pełniąc funkcje t. zw. 
„okręgowca”. W ystępował on na 
Pomorzu pod pseudonimem p arty j­
nym „Szturm ”.

Buczek zwoływał na terenie Po­
morza ta jne konferencje z przywód 
eami P P S  lewicy, przyczem w cha-

W trakcie przeprowadzania przez 
policję katowicką likwidacji sekre- 
tarjatu  komitetu okręgowego komu­
nistycznej partji na Górnym Ślą­
sku, policja wpadła na trop funkcjo 
narjuszki party jnej Henryki W ein­
stein, u której znaleziono obfitą ko­
respondencję szyfrowaną. Eksper­
tyza stwierdziła* że szyfry zostały 
nadesłane przez Buczka i zawierały 
Instrukcje co do akcji wywrotowej.

W jednym z pociągów areszto­
wany został przez wywiadowców 
komunista Szaja. Milenband, który 
często wyjeżdżał zagranicę w spra­
wach partyjnych, przywożąc pienią 
dze dla wywrotowców działających 
ua terenie Górnego Śląska i Zagłę­
bia Dąbrowskiego.

Dzięki materjałom zebranym pod 
czas likwidacji organizacji wywro­
towej na Górnym Śląsku policja 
wpadła na trop t. z w. „techniki” ko 
mitetu wykonawczego komunistycz 
nego związku młodzieży. Przepro­
wadzono szereg rewizyj i areszto­
wań, przyczem ustalono, że jednym 
z głównych funkcjonarj-uszów „tech 
niki” był -Abram Szer, który rów­
nież działał w kontakcie z wywro­
towcami na G. Śląsku. Szer skrył 
się i był przez dłuższy czas poszu­
kiwany listami gończemi. Został 
wreszcie schwytany na jednej z kon 
ferencyj partyjnych, która odby­
wała się w mieszkaniu Sury Wigu- 
tow w W arszawie, przy ul. Miłej. 
Ja k  ustalono, Szer poprzednio pro­
wadził intensywną działalność wy­
wrotową na terenie Białegostoku. 
Było to, jak  następnie ustalono, zeb 
ranie centralnego „Propagitu”.

W  najbliższym czasie sporządzę 
ny zostanie w tej sprawie akt oskar 
żenią. Wszyscy oskarżeni wywro­
towcy osadzeni zostali do czasu roz­
prawy w więzieniu.

W ytwórnia Wędlin
s p ,  25

poleca wszelkie wędliny pierwszej jakości i specjalność g T "  ' 
suche turystyczne, znane ze swej dobroci w sklepach: ^  
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Ksiądz zamordowany przez kochanka
s w e j  g o s p o d y n i

Sprawców zbrodni aresztowano w ucieczce
W tych dniach policji udało się 

wykryć morderców księdza Tade­
usza Lewandowskiego ze wsi Win- 
iób, niedaleko Żelechowa.

Dzieje tego m orderstwa są na­
stępujące. Kiedy ksiądz Lewandow 
ski, wracał w swoim czasie wozem 
wraz z niejakim  Kazimierzem Ples- 
kotem z pobliskiej wsi od chorego 
syna tegoż Pleskota, został napad­
nięty przez dwóch osobników, któ­
rzy korzystając z ciemności i głuszy 
leśnej, kilku uderzeniami grubem 
żelazem w głowę zabili księdza, za­
dając mu nadto-jeszcze kilkanaście 
ciętych ran nożem rzeźniczym. Mor. 
dercy rozebrali wtedy zwłoki do 
naga i rzucili je do pobliskiego ka­
nału. To samo uczynili potem z 
Pleskotem, mordując go bezlitośnie.

Następnego dnia chłopi przecho­

dzący lasem znaleźii zwłoki zamor­
dowanych i donieśli o tern policji. 
Długo trw ały poszukiwania spraw- 
eów morderstwa, ale nadaremnie.

Dopiero ostatnio zauważono, iż 
dawna gospodyni zamordowanego 
księdza poczęła się mocno stroić. 
Poczęto obserwować tę kobietę i 
ustalono, jeszcze za życia księdza 
Lewandowskiego, miała ona ko­
chanka niejakiego Roslana, który 
jako bardzo pobóżny młodzieniec, 
miał dostęp do księdza.

Kiedy te okoliczności wyszły na 
jaw, okazało się nagle, że gospodyni 
podejrzana o udział w morderstwie 
uciekła w niewiadomym kierunku. 
Policja, rozesłała za, nią listy gończe 
i wkrótce nad granicą obok Tczewa 
schwytano ją i przewieziono do wię 
zienia w Siedlcach, gdzie też został 
osadzony jej kochanek Tłoslan.
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Sam pobyt na pokładzie okrętu 
wojennego — zmusza poprostu do 
najęcia się sprawami floty wojen- 

ej. Nie potrzebuję się tu taj ucie- 
ać do danych zawartych w kisąż- 

liacb, czy też w żmudnych wykre­
sach; oficerwie, z którymi rozma­
wiam — to chodzące encyklopedje z 
dziedziny zagadnień wojenno - mor- 
tkich, nie ograniczających się tylko 
tlo wąskich ram naszej rzeczywi­
stości.

Bo naszą rzeczywistość zbroj- 
lią na Bałtyku przedstawić można 
w kilku wierszach: nowoczesne 
kontrtorpedowce: „Wicher" i „Bu­
rza" — starsze typy: „Krakowiak" 
i „Podhalanin"; trzy  nowoczesne lo­
dzie podwodne o specjalnej przydat 
tiości do naszych warunków: „Żbik" 
„Ryś" i „W ilk" i wysłużony, wyprą 
eowany torpedowiec „Kujawiak" 
oddany do dyspozycji dywizjonu ło 
dzi podwodnych. Jest jeszcze ka- 
nonierka „General Haller", służą­
ca jako szkolny okręt artyleryjski 
i O. R. P. „Ślązak" — szkolny okręt 
torpedowy.

Częściowo zdemontowane lub 
całkowicie rozbrojone służą za ko­
szary, czy też szkoły specjalne o- 
k rety . ..Bałtyk', ..Sławomir Czer- 
Wińeki" i „Lwów". Pozatem „Iskra'

szkolny okręt podchorążych ma­
rynarki wojennej, O. R. P. „W ilja"
'I mała „Mewa" — okręt hydrogra­
ficzny pełniący swą służbę pomia­
rową. Ponadto szereg statków po­
mocniczych, holowników itd.

Tak się przedstawia zbrojne ra­
mię narodu na morzu...

*  «  *

Utarło się w społeczeństwie 
mniemanie, że polska flota wojenna 
służyć ma do obrony wybrzeża: 
Mniemanie to jest błędne, bo istotą 
wojny jest nietylko obrona, lecz i o- 
fensywne operacje, zaskoczenie wro 
ga i ochrona własnych szlaków ko­
munikacyjnych.

Szlaki komunikacyjne dzięki roz 
budowie portu handlowego w Gdyni 
— są dziś dla Polski jedną z najbar 
dziej zasadniczych i istotnych 
opraw.

Smutne doświadczenia z okresu 
wojny polsko - bolszewickiej — na­
sunąć nam powinny poważne re­
fleksje. Pam iętam y zbyt dobrze dy­
wersję Niemiec i Czechosłowacji 
przy przesyłaniu do kraju  broni i 
amunicji dla walczącej i krwawią­
cej się naszej armji...

Niema potrzeby ukrywać, że flo 
ta nasza w obecnym stanie nie była 
by zdolna przeciwstawić się zablo­
kowaniu Gdyni i przerwaniu dowo 
zu do portów polskich potrzebnych 
materjałów wojennych, mimo na­
wet rozpaczliwych wysiłków i bo­
haterstw a m arynarzy.

# # #
Świat cały zbroi się na morzu. 

W wyścigu zbrojeń na Bałtyku prze 
śeignęła Polskę ostatnio mała Fin- 
landja, budując 2 pancerniki przy­
brzeżne. Zeszliśmy więc niemal do 
poziojnu Estonji i Łotwy, nie po­
siadających zresztą żadnego znaczę 
nia politycznego i militarnego na 
Bałtyku.

Jak  się tedy przedstawia stosu­
nek sił niemieckich do polskich na 
mprzu!

Stosunek tonażu m arynarki wo­
jennej Polski i Niemiec przedsta­
wia się jak 1 do 9. W jednostkach 
nowoczesnych stosunek ten jest na- 
rązie nieco lepszy 1:8,5. Gclv Niem­
cy wykończą swój pancerny alfa­
bet morski, co niebawem nastąpi — 
stosunek ten będzie się przedsta­
wiał 1:12.

Byliśmy zawsze przyzwyczaje­
ni do przeciwstawiania się liczniej­
szemu wrogowi. Możnaby w długą 
litanję zamienić przykłady ofiarne­
go męstwa polskiego żołnierza...

W alka na morzu wymaga jed­
nak również technicznego wyposa­
żenia i odpowiednich środków, da 
lekonośne i precyzyjnie strzelające

działa bowiem — złamać łacno mo­
gą największy hart ducha.

*- » •
Cóż więc czynić należy, aby Pol 

ska nie została Kopciuszkiem mor­
skim wśród sąsiadów!

Minimalny program morski Pol 
ski o skróconym terminie wykoń­
czenia jednostek, powinien obejmo­
wać budowę: paru linjowych i lek­
kich krążowników, łodzi podwod­
nych, kontr - torpedowców, stawia- 
cza min. Łącznie z posiadanymi już 
kontr - torpedowcami i łodziami 
podwodnemi program ten powinien 
wykazywać tonaż jednostek lekkich 
I  kategorji (bez torpedowców i o- 
krętów pomocniczych) w granicach 
50 — SO.OOO ton.

Bezwątpienia jestto wielki wysi 
lek, lecz zważywszy, że za la t trzy 
lub cztery może już być zapóźno ia  
wyrównanie sił — na wysiłek ten 
państwo zdobyć się musi.

Jeśli samo podołać temu nie bę­
dzie mogło, co jest więcej, niż praw 
dopodobne — spomocą musi przyjść 
społeczeństwo, by wreszcie z senty­
mentu i ukochania morza przejść 
do poznania i zrozumienia rzeczy­
wistej prawdv morskiej.

•  * •

„Wicher" wchodzi o liłjowym 
zmierzchu na redę portu wojenne­
go w Gdyni. W stęgi czarnych dy­
mów unoszą si£ nad pracowitem 
miastem. Fantastycznie wygięte 
krany i żórawie zamykają niby 
klamrami kamienne mola. Tysiące 
świateł migoce wzdłuż brzegów...

W spaniały obraz naszej tężyzny 
i świadomej celu pracy. Dla prozai­
ków zawarty w miljardzie niemal 
złotych, wydanych na ten polski 
port, otwarte wierzeje na świat...

LU CJAN  HORSKI.

Oaacnie równic:: 
praktycznych 

małych 
paczkachI
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stanie się
z miękką 

wefną?

Odzyska pierwotną pięk 
ność, trzeba tyłka prać 
|q Radionem na zimno. 
RADION jest przecież sa- 
mopiorqeym, uniwersal­
nym środkiem do prania. 
Nadaje się doskonale do

E rani a wełny, jedwabiu, 
olorów, przedewszyst* 

kiem zaś do zwykłej bie­
lizny, którq n a le ż y  jed­
nak gotow ać w rozczynia 
Radionu. O becnie można 
przecież otrzymać małq 
paczkę Radionu za 45 gr. 
dla każdego dostępną.

RADION
P I E R Z E  W S Z Y S T K O !

GILZY- DOBREJĄNIE, ZDROWE

?*icHQL$iaesP
„KDYZYSOWE "
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rot—u

S U D O R „AP. KOWALSKI" 
w płynie usuwa P OT  i WO N

Noc świętojańska I wianki
W najkrótszą noc letnią prastarzy 

lecliici obchodzili uroczyście przez kil­
ka dni święto ognia i slońea. Wówszas 
to oczyszczano starannie ogień donno, 
wy, gasząc go i rozniecając tarciem  
ka dni święto ognia i słońca. Wówczas 
ogień i oczyszczano siebie i bydło, ska­
cząc przez ten ogień, Resztą nocy po­
święcano hucznym biesiadom, tańcom 
i śpiewom.

Takie jest pochodzenie sobótek, któ­
re do dziś dnia jeszcze lud polski ob­
chodzi nader uroczyście, w najkrótszą 
noc roku, a zarazem w pierwszą noc 
lata — w w igilje św. Jana. Nazwa zaś 
sohótek pochodzi najprawdopodobniej 
o 1 soboty, gdyż dawny lud p o l^ i urzą 
dzał wszystkie swoje obchody i zabawy 
w w igilje dni świątecznych. Jednakże 
nazwa ta utrzymuje sie nie w całej 
Polsce. W niektórych okolicach znana 
jest pod nazwą Kupalnocki — święta 
ongiś poświeconego bóstwu Kupale.

Noc świętojańska rozpoczyna sie 
zwykle o zmierzchu, na placach, ugo­
rach. położonych za wsią, na łąkach 
podleśnych, a zasadniczą i charakte­

rystyczną jej podstawą jest palenie 
olbrzymich ognisk, w blasku których 
odbywają sie śpiewy, skoki przez ogień 
i tańce, najczęściej z muzyką.

W okolicach nad rzekami położo­
nych, ze świątem sobótek łączy sie rów­
nież święto puszczania wianków na wo­
dę, jako symbolu dziewictwa 1 ezystoścl. 
O zmierzchu nad brzegiem rzeki gro. 
madzą sie dziewczęta i każda przynosi 
swój wieniec uwity z ziół i kwiecia. W 
łódkach oczekują młodzieńey 1 z chwilą 
gdy dziewczęta rzucą wianki na wode, 
młodzieńcy uganiają sie za nimi i eliwy 
tają je. Ten, który schwyci wianek 
dziewczyny', według wierzeń, przezna­
czony jest na jej męża.

Ze wsi zwyczaj wianków, w formie 
zmienionej, przybierająeecj charakter 
wielkich zabaw ludowych — przeniósł 
sie do miast. Dzisiejsze „wianki‘‘ to 
wspaniale uroczystości, połączone z ko­
rowodami oświetlonych lodzi, z ognia­
mi sztneznemi 1 t. p.

W całym szeregu miejscowości Za­
głębia „święto wianków^ i zabawy od­
będą sie w dniu dzisiejszym.

UBOCZNY DOCHÓD A PRAWO DO 
POSIŁKÓW.

Dyrekcja funduszu bezrobocia wyjaś 
nia, że w wypadku gdy bezrobotny, po­
bierający zasiłki uzyska jakiekolwiek  
źródło dochodu lub zarobku, obowiąza­
ny jest zameldować o tern każdorazowo 
przy pierwszej kontroli stałej instytu­
cji kontrolującej.

Uzyskanie tego dochodu lub zarob­
ku, wynikającego z poza stosunku naj 
mu pracy, powodować utratą prawa do 
świadczeń tylko w tym wypadku, gdy 
stanie sie ono głównem źródłem utrzy 
mania bezrobotnego, t. j. takiem źró­
dłom, którego dochody przekraczają 
przeciętny sześciodniowy zarobek z o- 
kresu, za jaki przyznano zasiłki.

1.421.960 ubezpieczonych
w ubezoieczalniach społecznych

W edług prowizorycznych obliczeń, 
ilość ubezpieczonych we wszystkich u- 
bezpieezalniacch społecznych na terenie 
całego państwa wynosi 1.421.960 osób, 
zgłoszonych przez 373.332 zakładów pra 
oy.

Liczba ubezpieczonych w Warszawie 
wynosi 245 431 osób (73 425 zakładów pra 
cy), w Łodzi 152.633 osób (25.125), w So­
snowcu 65.571 osób (10.293,) w Wilnie

32.704 osób (9.859), w Poznaniu 53.803 o. 
sób (14.190), w Krakowie 71.494 osób
(22.796, oraz we Lwowie 59 588 osób
(18.849 zakładów pracy).

Cyfry te w obliczeniu ostatecznem 
będą nieco wyższe, pewna bowiem ilość 
zakładów pracy nie dokonała jeszcze 
zgłoszeń swych pracowników do ubez- 
pieczalni.

Miłość — szczęście!
„ Przez d ługię  la-

ta  byłam  niesz- 
cząśliwa N ikt 
nie zw racał na 
m nie uwagi z po 
w oda mej nieczy 
siej cery, aż po­
lecono mi uży­
cie paryskiego 
k r  mu Dr. D u­
bois „ALM A“. 
ALMA spraw iła 
cud, nadając mej 
skórze znowu pią 

olśniew ająco czysty w ygląd, 
odm ładzając mą cerą o 15 lat. „AL­
MA" usuw a wszelkie błądy piękno­
ści, zmarszczki czerwoność nosa, 
.ryszcze, brunatne plam y, piegi i.t.d 
Rod gw arancja  zł 200 -- otrzym acie 
pełną ceną kupna z powrotom, jeżeli 
niezadowoleni z wyników użycia 
trem u  ALMA zwrócicie pół pakietu  
nieużytego. Cena za 1 słoik zł 1.50. 
za 3 -łoiLi zł. 8,- Specjalna oferta: 
Rrzy nadesłaniu w ciągu 3 dni wy- 
'•inka niniejszego ogłoszenia z za­
mówieniem otrzym acie jako dodatek 
i ezpłatny 1 flaszką prawdziwej f ra n ­
cuskiej perfum y O rigan.

D r Nic. Kemeny, Cieszyn, sk ry t­
ka pocztowa 100/1187.

kny



Nieszczęsna kopalnia
Kto właściwie gospodaruje na kopalni „Helena . Kombinacje 

dzierżaw cy—Nędza wśród załogi.—Musi przyjść ratunek.
maSprawa kopalni „Helena 

już w dziejach górnictwa zagłębiow 
«kiego swoją smutną historję. Pier- 

jej właściciele w cynicznywsi
wprost sposób nadużyli zaufania 
robotników. Kosztem pracy i nędz­
nych zarobków swej załogi budo­
wali kopalnię poto, by wyciągnąw­
szy pieniądze z przedsiębiorstwa 
ogłosić upadłość i zostawić- robotni­
ków na lodzie.

Dalszy los kopalni i robotmkow 
jest aż nadto wszystkim dobrze zna 
ny. Niebyło bowiem dnia., żeby o ko 
palni prasa nie pisała. Dziwną ja­
kąś taktykę prowadziła syndycy tej 
kopalni, a robotnicy nie zdając so 
bie sprawy z tego co robią i do cze­
go właściwie dążą szli niejednokrot 
nie na lep różnych demagogów. A- 
wantury, strajki i siedzenie załogi 
pod ziemią — oto bilans tej tra ­
gicznej kopalni. Co gorsza zaś ci­
sta tni syndyk, chcąc ułatwić sobie 
gospodarkę wydzierżawił kopalnię 
niejakiemu Reehnicowi. Wśród ro­
botników powstało rozgoryczenie, 
podsycane przez różnych niepowoła 
mych opiekunów. Znów rozpoczęły 
się awantury, strajki, a finał był ta 
ki, że władze zamknęły kopalnię.

Przed kilku dniami, dzięki żabie 
gom załogi kopalnianej, ZZZ i po­
pia Konieczki — kopalnia została 
uruchomiona. Zdawało się, że tym 
razem wszystko już ułoży się do­
brze. Tymczasem znów dzierżawca 
Reclame, uważając widocznie, że 
iest panem sytuacji, rozpoczął swo- 

■ ją gospodarkę na kopalni od usuwa 
ijia starych robotników - wierzycie­
li, a przyjmowanie nowych,, ludzi 
obcych. Jednocześnie odżyły wśród 
robotników dawniejsze domysły i 
przypuszczenia,, że dzierżawca Recli

D Z IE JE  JED N EG O  LOSU.
Los ten m iał numer 137.215. 0(1

dwuck la t ,jf‘dną ćw iartką tego losu  po.' 
siadał starszy sierżant KOPu w Ł ach. 
wie p. P ., drugą ćwiartką ksiądz B w  
K ępnie w Poznański em. Pozostała po­
łówka należała do p. G. we Lwowie. 
Przy obecnej loterji duchowny i w oj­
skowy pozostali w ierni s.vem u num e­
rowi. N atom iast p. G. choć otrzym ał 
od kolektora ten sam numer, zwrócił 

SYi apowrotem. „Numer jest n ieszczęsli 
*ry — m ów ił — nic na niego nie w ygra  
tern dotychczas. Podczas la ta  zrobią 
■yrzorwą w grze“.

A Los przez w ielkie „L‘£ spraw ił f i ­
gla

W tym sam ym  czasie zg łosił sią do 
tej: kolektury p. E. rachm istrz urzędu 
gm innego koło Kostopola. Chciał na­
być num er 137.071. Tak sam o i p. S. z 
Gdyni m iała upatrzony num er 137.111. 
N jęstcty  — jak sią wówczas obojgu w y  
dpw aio — num ery te już b yły  sprzeda  
V e  komu innemu. Chcąc nie chcąc oba 

&  wzięli- ćw iartki, odrzucone przez p. G.
T oto w piątek pada główna w ygrana  

100.000 zł. na ten numer 137.215. K siądz  
sierżant zostali nagrodzeni za stałość. 

.Pan rachmistrz i pani z Gdyni również 
atrzyinah nagrodą za nieupieranie sią  
przy swoim. A pan G.? M n’ na sob ie  
wyobrazić. Napew no jeszi-z dziś. choć 
poniewczasie, kupił nagwait nową po- 

* i W  pierwszej k lasie stracił szan­
se . Ale ostatecznie może w drugiej kia - 

Sie w ygrać 200 000 zł., n może później i  
m ilion.

C harakterystyczne jest, że części te 
go losu, który takie dziwne przechodził 
o  r'1,6’. z”^ d u ją  sią w różnych stronach  
-rolslu. N a ten sam szczęśliw y num er 
w ygrały_ cztery osoby które sią nie 
zflaiją. n igd y  n ie w idziały  i  może n ig ­
dy nie zobacza.

W środą* dnia 27 czerwca 1934 r. 
w kościele parafialnym  w Bądzi 
aie 0 tmdz. 9 rano jako w p ier­
wszą bolesną, rocznicą śmierci 
nieodżałowanej pamięci, męża

i i  M n  lin a
odbędzie sią nabożeństwo żałobne 
za spokój Jego duszy, na które 
zaprasza

ŻONA z CÓRECZKĄ.

me jest tylko figurantem za któ­
rym ukrywają się dawni właści­
ciele kopalni, którzy wytężają wszel 
kie siły, aby uzyskać spowrotem ko­
palnię, wyzuwszy naturalnie z na­
leżności robotników. Jako przykład 
robotnicy podają przeniesienie biur 
kopalni "do domu Hamburgera, byłe 
go właściciela kopalni „Helena", 
który skwapliwie na ten cel ofiaro­
wał lokal, a jednocześnie krążących 
po domach robotników - wierzycieli 
kopalni różnych wysłanników, pro­
ponujących nabycie pretensji do 
kopalni za śmieszne wprost sumy. 
Na dobitkę złego od_ kilku tygodni 
kopalnia niema właściwie zarządcy 
w osobie syndyka, gdyż ostatni syn 
dyk, inż. Waligórski, opuścił już 
Zagłębie i przeniósł się na stałe do 
Warszawy. Brak syndyka, tego wła 
śeiwego administratora kopalni i o- 
soby odpowiedzialnej za wszystko

wobec władz wytwarza chaos i roz­
prężenie.

Taki stan rzeczy trwać dalej nie 
może. Ktoś wreszcie musi się tą 
sprawą zainteresować i zaprowa­
dzić normalne stosunki na tej nie­
szczęsnej kopalni.

Pierwszy krok już zrobiono. Sąd 
mianował bowiem dyr. Hackenber- 
ga, który niewątpliwie roztoczy 
już swój nadzór nad tern przedsię 
biorstwem. Skolei należałoby miano 
wać syndyka, człowieka, któryby po 
trafił poprowadzić należycie gospo­
darkę na kopalni, zaprowadzić po­
rządek, a przedewszystkiem zainte­
resować się poczynaniami dzierżaw 
cy i, co najważniejsze, otoczyć opie 
ką robotników _ wierzycieli kopalni, 
by na ich nędzy nie żerowali różni 
kombinatorzy, usiłujący za marny 
ochłap wydrzeć ich krwawo zapra­
cowane grosze i pozbawić ich pracy

3-tfL ŚREDNIA SZKOŁA HANDLOWA
s  s a s k & ł

M A R J !  B;-0 J A R S K I E J
w Będzinie, Kołłątaja 45, teł. 5-47

przyjm uje zap isy  i udziela inform acyj codziennie w godz. 9 — 2 po poŁ 
Do kl. I przyjm ow ane są  k and ydatki bez egzam inu  n a  podstaw ie  

św iadectw a ukończenia szkoły powszechnej.
U czenice zam iejscow e k orzysta ją  ze zniżek kolejow ych i tram wa­

jow ych. O PŁA T Y  ZNIŻONE.

Dwa tysiące  dzieci na półkclonjach
w Sosnowcu

PSłKolonje rozpoczną się 15 lipca I ts*is?ać będą do 15 sierpnia
Donosząc przed kilkoma dniami 

o kolonjach dla dzieci szkół pow­
szechnych, urządzanych przez magi 
s tra t Sosnowca, zaznaczyliśmy, że 
w roku bieżącym magistrat nie bę­
dzie urządzać półkolonij, gdyż kosz­
ty kalonji w Nowym Targu, gdzie 
wyjechało już 500 dziewcząt, a w 
lipcu wyjedzie około 400 chłopców, 
pochłoną znaczną sumę pieniędzy, 
wskutek czego o półkolonjach nie 
będzie można myśleć.

Tymczasem zarząd miasta, zasta 
nawiając się ostatnio nad losem ty­
sięcznej rzeszy dzieci szkół pow­
szechnych w mieście, które mają
przeważnie rodziców bezrobotnych, 
a więc cierpią niedostatek, a nawet 
głód. postanowił ze specjalnych fun 
duszów zorganizować w mieście kil

Roboty miejskie w Sosnowcu
Magistra? przyjął do pracy nowych 100 robotników

W nadchodzący poniedziałek ma 
gistrat Sosnowca, przystępuje do bu 
dowy projektowanej już oddawna 
ulicy prez. Mościckiego — od ul. 
Sienkiewicza do ogródka tow. So­
kół. Jezdnia wyłożona zostanie 
klinkierem, zalewanym cementem.

W najbliższych również dniach 
rozpoczęte zostaną roboty przy bu­
dowie drogi będzińskiej, która rów 
nież wyłożona będzie klinkierem. 
Prócz tego od pewnego już czasu 
prowadzone są prace ziemne przy 
budowie ulicy, która będzie prowa­
dzić do gmachu ratusza ze zbiegu u- 
lic 3 maja i Małachowskiego. W naj 
bliższym, czasie rozpoczęte zostaną 
roboty przy budowie jezdni. I  tu 
również jezdnia wyłożona będzie 
klinkierem.

Jak to już donosiliśmy, urządzo­
ny zostanie chodnik i skwery. W 
tym' roku, z braku pieniędzy, wy bu 
dowana zostanie- jedna strona jezd­
ni.

km
m ydłem  pierze się  bez tru­
du, gdyż nadzw yczaj łatw o  
daje piane i rozpuszcza brud 
Sprzedaż hurtow a i deta licz­
na w Fabr. Składzie „ADA** 
Sosnow iec, M odrzejowska 30

Czerwiec.

24
Niedziela

ka półkolonij, na których dzieci na­
leżycie mogłyby się odżywić i na­
brać nowych sił do dalszej pracy, 
podczas nowego roku szkolnego.

Postanowiono więc zorganizo­
wać półkolonje dla 2000 dzieci szkół 
powszechnych. W żadnym roku z 
półkolonij nie korzystała tak znacz 
na liczba dzieci.

Wiadomość o zorganizowaniu 
tych półkolonij powitać należy z uz 
naniem, a urządzenie ich zapisać na 
plus zarządu miasta, a w pierw­
szym rzędzie kom. Almstaedla.^

Kolonje trwać będą od 15 lipca 
do 15 sierpnia. Dzieci otrzymywać 
będą dwa razy dziennie pożywie­
nie, przyczem spędzać będą czas na 
świeżem powietrzu pod kierunkiem 
nauczycielek.

W związku z rozszerzeniem prac 
miejskich, magistrat przyjął ostat­
nio do pracy nowych 100 robotni­
ków.

Dodać jescze należy, że w naj­
bliższych dniach ropoczęta zostanie 
budowa szkoły powszechnej w Mo- 
drzejowie. Prace przy budowie 
ratusza dobiegają już końca.

Dziź: Jana Chrzciciela 
Jutro: Jakuba 
Wschód słońca: 8.15 
Zachód słońca:: 19.87

RADJO
W A R SZ A W A  1

N iedziela, 24 czerwca .
S-ttO K iedy ranne w stają  zorze. 8.05. 

P ły ty . 8.08. G im nastyka. 8.25. P ły ty . 
8.35 Dziennik ooranny. 8.40 Płyty.. 8.50.

■ C hw ilki pań domu 8.55 Program  na 
dzień bieżący. 10.00. P ły ty , 10.30. Trans 
m isja  nabożeństw a z kościoła sw. K rzy  
ża w W arszaw ie. 11.57. S ygn ał czasu. 

H ejn a ł z. K rakowa. Kt.OS. K om unikat 
m eteorologiczny. 12.10: Poranek m uzy. 
czny. 13.05. O form ach m uzycznych. 
13.10. M uzyka lekka., 13.45. O dczyt z. Kra 
kowa. 14.00. P ły ty . 15.00. Jak rolnictwo  
duńskie przezwycięża kryzys 15.15. Mu 
zyka salonowa. 15.25. P rzegląd  rynków  
produktów rolnych. 15.35: P ły ty . 15.45. 
Moje uw agi o hodow li drobiu. 16.00. 
K oncert zespołu salonow ego. 16.20, Prze 
gląd  teatralny. 16.40. Św ięto K upały na 
W ileńszczyźnie. 17.30. F ragm en t teatra l 
ny. 17.45. T ransm isja  ze studja. 18.15. 
R ecital śpiew aczy. 18.45: T ransm isja  z 
W ilna, 19.00. Rozm aitości1. 19:10. P to .  
gram  na dzień następny. 19.15. M uzyka  
lekka. 20.00. M yśli wybrane. 2002. F elje  
fon aktualny. 20:12. M uzyka lekka. 20.50. 
D ziennik  w ieczorny. 21.00. T ransm isja  
z Gdyni. 21.02. N a wesołej' lw ow skiej fa 
l i  22.00. Skrzynka pocztowa.. 22.15, W ia  
dom ośei sportowe. 22.33. M uzyka jazzo 
wa. 23.00. W iadom ości m eteorologiczne. 
23.05. M uzyka taneczna.

KATOWICE.
N iedziela , 24 ezerwca.

800. A udycja poranna z W arszaw y. 
8.55. Program  na dzień bieżący. 9.00. P ły  
ty. 10.00 N abożeństwo z kościoła para­
fia ln ego  w M ikołowie. 11.57- S ygn a ł cza 
su. 12.10, H ejn a ł z K rakowa. 12.05. Tran  
sm isja  z W arszaw y. 14.00. K oncert po­
pularny. 15.00. D w ie potęgi. 15.15. Co 
słyeb ae na Śląsku. 15.35. W iadom ości 
bieżące. 15.40: P łyty .. 16.00. K oncert z 
W arszaw y. 16.30. P ty ty . 16.40. Audi z 
W ilna. 17130. Przez A lpy. 17.45: T rans­
m isja  z W arszaw y. 19.00. Program  na  
dzień następny. 19:05. Rozm aitości. 19.15 
T ransm isje zW arszawy i  Lwowa. 22.00 
■Wiadomości sportowe. 22:05 P ły ty . 
22.15. T ransm isja  z W arszaw y. 2230. 
P ły ty . 23 00. T ransm isja  z W arszaw y.

 O------

1  Utnie
(k) Czyja w ina? F iukelsztajn  Iia jzla , 

zam. w K ielcach przy u l W arszaw skiej 
nr. 5, zam eldow ała, że w dniu 20 bin, w 
godzinach popołudniow ych w łożyła do 
kieszeni palta 18 zł., które w is ia ło . ua. 
wieszaku w pobliżu otwartego oki.a i 
w d niu  21 hm. w godzinach rannych  
stw ierdziła  brak owych pieniędzy, któ­
re zostały  skradzione.

(k) U jecie złodziejki. Organa’ P. P. 
zatrzym ały na u licy  Tadeusza: w  K ieł. 
each. K ozę K atarzynce zam. w K ie ł.  
each przy ul. Lipowej nr. 28 która ni o 
sła  kury pochodzące z kradzieży Ku- 
perbergow i. Skradziono kury; odebrano 

zwrócono poszkodowanej'.

(k) U jecie złodzfej truskaw ek. M ajew  
sk i S tan isław , zam. w K ielcach przy ul. 
Do ma s zo ws k Lej nr. 103, zam eldował, że 
w K ielcach  w eszło 3 sprawców i począ 
l i  rwać truskaw ki. Złodzieje na widok 
M ajew skiego poczęli uciekać, przyczem  
dwuch zdołała zbiec, a trzeci w osobie 
S a lw y  Piotra,, zam. we wsi Cedizyna, 
pow. k ieleck iego zwstał zairzym any

K radzieży truskawek dokonywana  
system atyczn ie , przyczem  stra ty  w yno  
szą na sum ę 30 zł. ,

(k) K radzież siana. R ogalski M ichał 
zam. w K ielcach  przy ul. P iaski — 
Skrzefle, zam eldow ał, że z jego  łąk i 
m ieszczącej się  pod w skazanym  a d i li­
sem skradziono mu skoszone siano, 
w art. 10 złotych.

K radzieży tuj dokonali S tau isław  i 
H elena m ałżonkowie B oryccy , zam. w 
K ielcach przedm. P lask i.

ful ibiatfy w piltdnf
P. M l C H t t O f S f t l E f O

są dobre i tanie.
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* * " S £ L  Akademia pracowników poczty,
NOWY ODDZIAŁ ŻEŃSKI ZWIĄZ­
KU STRZELECKIEGO SOSNOWIEC 

ŚRGDULA.
Dzięki staraniom  zarządu oddziału 

męskiego powstał nowy oddział żeński 
Sosnowiec — Środula. Zebranie organi 
zaeyjne zagaił prezes oddziału p. Sko- 
ezyński, podkreślając duże zaintereso­
wanie pracami związku strzeleckiego 
W środowisku kobiecem, wyrazem cze­
go było liczne przybycie zaproszonych 
osób. Po objęciu przewodnictwa przez 
przedstawiciela zarządu powtS. Abra- 
tańskiego i zaznajomienia z celem zebra 
nia, dłuższy referat wygłosił powiato­
wy referent wych. obyw. J. Placek.

Jednogłośnie do władz oddziału zo_ 
stały wybrane do zarządu —H. Skoczyć 
ska (prezeska), G. Korcowna (zastęp, 
czyni i ref. wych. obyw.), H. Kozaków 
na (sekretarka), K. Szezerbińska (skar 
hniezka), Paohówna M„ Bąkówna H. i 
Kołasówna R., do komisji rewizyjnej — 
L Krawczyków na, M. Leehówna ,S. J a  
skólska, S. Maelialska i S, Mańkówna, 
Obowiązki komendantki przyjęła H. Za 
sadzinówna. Po zebraniu organizaeyj- 
nem odbyło się posiedzenie wybranych 
władz, na k torem została omówiona 
działalność zarządu, komendy, komisji

Świetlicę oddział posiada przy ul. 
rewizyjnej .
Okrzei 46, gdzie przyjmowane będą za- 
oisy nowych członków i członkiń do od­
działu męskiego i żeńskiego .

PODCZAS ĆWICZEŃ SPORTO 
WYCH ZŁAMAŁ RĘKĘ.

Mieszkaniec Sosnowca (Wspól­
na nr. 7), 15-letni Kazimierz Lech 
w czasie ćwiczeń sportowych na 
stadionie „Policyjnego4* K. S. w So 
snoweu złamał lewą rękę i oboj­
czyk.

Lecha przewieziono na kurację 
do szpitala na Pekinie.
ŁATWOWIERNY BABROWIA- 

NIN STRACIŁ 70 ZŁ.
Przechodzącego ul. Chemiczną 

w Sosnowcu, mieszkańca Dąbrowy 
(ul. Kondratowicza) niejakiego Ka 
zimierza Bujakowskiego, zaczepiło
trzech osobników, którzy zaprono- 
wali mu kupno towaru.

Łatwowierny dą£>rowianin po 
dłuższym targu wyjął z kieszeni 70 
zł., chcąc zapłacić za kupiony to­
war.

Na to tylko czekali kombinato­
rzy, jeden z nich wyrwał Bujakow­
skiemu trzymane w ręce pieniądze. 
Zanim Bujakowski zdołał się zor- 
jentować pomysłowa trójka zbiegła 
w niewiadomym kierunku.

Podstępnie okradziony poskar­
żył się policji.
ŚWIĘTO MORZA W SIEW IERZU.

Program  obchodu „święta morza‘‘ w 
Siewierzu ułożony przez specjalny 
gminny komitet pod przewodnictwem 
p. W. Szoty przedstawia się następują­
co: w dniu 23 bm. capstrzyk, zbiórka 

. nad Przemszą, ogniska, wianki i prze­
mówienia. W dniu 29 bm. po nabożeń­
stwie uroczysty pochód religijny nad 
rzekę dla święcenia wody i zbiórka fun 
dnszy na F. O. M.

— Komenda obwodu legjon młodych 
w Dąbrowie podaje do wiadomości, że 
w najbliższych dniach rozpoczęty zosta 
nie kurs kandydacki. Zgłoszenia przyj 
muje sek retaria t we wtorki, czwartki i 
soboty od 6 do 7 wlecz.

— Z życia legjonu młodych w Czela 
dzi. O tw arty został lokal legjonu mło­
dych w Czeladzi i oddany do użytku 
członków Lokal mieści się w domu p. 
F. Gruszki przy ul. Bytomskiej i jest 
czynny codziennie od godz 7 wiecz. Ko 
menda sekcji komunikuje wszystkim 
członkom, iż dziś o godz. 9.30 rano na 
Placu 11 listopada odbędzie się zbiór­
ka i wymarsz do Będzina na uroczy­
stość świetlicy legjonowej.

— Koło absolwentów szkół średnich 
w Strzemieszycach, zaprasza wszyst. 
kich absolwentów z terenu Strzemie­
szyc na zebranie, które się odbędzie ju ­
tro, dn. 25 bm. w sali O. M. P. (Kole­
jowa 6).

telegrafów i telefonów w Sosnowcu
ku czci ś. p, min. B ronisław a Pterackiegp

W ub. piątek w świetlicy pocztowe­
go przysposobienia wojskowego w So 
suowcu, przy ul Małachowskiego 3, 
przy szczelnie wypełnionej sali, odby­
ła się dla członków P. P. W. akademja, 
ku czci tragicznie zmarłego generała 
brygady i m inistra spraw wewnętrz­
nych, śp. Bronisława Pierackiego.

Na akademję przybyli: p. Geras, na 
częlnik urzędu poczt. - telegr. w So­
snowcu, Kazuowski, b. prezes zarządu 
okręgowego pracown. poczt i telegr. w 
Krakowie, Brodowski, prezes zarządu 
FPW . w Sosnowcu oraz b. licznie ze­
brani pracownicy poczty, telegrafów i 
telefonów.

Akademję zagaił p. Brodowski. Na­
stępnie p. Kaznowski w treściwem prze 
mówieniu nakreślił życiorys zmarłego 
m inistra, jego praco ideowe, służbę w 
legjonaoh aż do ostatniej chwili na sta 
uowisku m inistra spraw wewnętrznych

Mówca wezwał obecnych do uczcze­
nia pamięci zmarłego m inistra przez 
powstanie i trzyminutowe milczenie.

HOŁD GÓRNIKÓW PROCHOM 
Ś. P. MIN. PIERACKIEGO.

Jak  uprzednio robotnicy kop. „Sa- 
tu rn‘< i „Jowisz”  tow. Saturn, tak i za­
łoga kopalni „Mars“ tegoż towarzy­
stwa powzięła rezolucję, przesłaną na 
ręce m inistra przemysłu i handlu w 
Warszawie:

— My robotnicy kopalni „Mars‘‘ to 
warzystwa ,.Saturnc‘ w liczbie załogi 
370 osób uchwalamy wyrazić swoje głę 
bokie oburzenie spowodu skrytobójstwa 
na osobie m inistra spraw wewnętrz­
nych śp. Bronisławie Pierackim  oraz 
złożyć rządowi swoje współczucie i żal 
spowodu straty  wybitnego działacza 
państwowego i wielkiego patrjoty.

*  *  *

Dziś, dn. 24 bm o godz. 10 odprawio­
ne zostanie w kościele ewangelickim w 
Sosnowcu, przy ul. Żeromskiego (fa­
bryka Dietla) uroczyste żałobne nabo­
żeństwo za duszę ś. p. min. Pierackiego. 
Zarząd parafji ewangelicko - augsbur­

skiej zaprasza na nabożeństwo przed­
stawicieli władz, instytucyj i o r gapi za- 
eyj oraz wszystkich zborowników,

*  *  *

W związku z zabójstwem ś. p. min. 
Pierackiego, w dniu 17 bm. odbyły się 
nadzwyczajne zebrania zarządu gminy, 
rady gminnej, rad gromadzkich, oraz 
wszystkich organizacyj społecznych, 
znajdujących się na terenie gminy Za­
górze, na których powzięto rezolucje i 
przesłano na ręce starosty Boxy. Poza. 
tern przesiano depeszę do prezydjum 
rady ministrów.

W dniu 18 bm., z inicjatywy zarzą. 
du gminy odbyło się w miejscowym 
kościele parafjalnym  nabożeństwo ża­
łobne, w którym, poza personelem gmi 
ny i policji, wzięły udział prawie wszy­
stkie organizcaje.

WOJKOWICE KOMORNE KU CZCI
Ś. P. MIN. PIERACKIEGO.

Z inicjatywy rady gromadzkiej 
wspólnie z kołem BBWR. odbyło się w 
Wojkowicach Komornych uroczyste 
żałobne posiedzenie poświęcone pamię­
ci tragicznie zmarłego m inistra P ierac . 
kiego.*' Tegoż dnia urządzono manife­
stacyjny pochód żałobny z udziałem or 
ganizacyj i miejscowego społeczeń­
stwa, który zakończony został przemó. 
wieniem pp. Ostrowskiego i M ikurdy i 
uchwaleniem zbiorowej rezolucji

Również zostało odprawione w miej 
scowym kościele żałobne nabożeństwo 
za spokój duszy ś, p. m inistra Pierae- 
kiego.

KU CZCI Ś. P. MIN. PIERACKIEGO 
W SIEW IERZU.

W Siewierzu odbyło się żałobne na­
bożeństwo za duszę ś. p. min. P ierac­
kiego przy udziale wszystkich związ­
ków, stowarzyszeń, urzędów, cechów i 
miejscowego społeczeństwa. Do Ząbko­
wic udały się na czele z wójtem dele­
gacje: strażacka ze sztandarem i zwią­
zku podoficerów rezerwy.

Jak  to zapowiadaliśmy, odbyła 
się wczoraj W inpektoracie pracy 
w Sosnowcu konferencja przedsta­
wicieli przedsiębiorców z delegata­
mi brukarzy z całego terenu Zagłę­
bia Dąbrowskiego, w sprawie za­
warcia umowy, dotyczącej warun- 
ków pracy i płacy. Związek bruka­
rzy, pozostający pod wpływami 
frakcji rewolucyjnej, reprezentowa­
ny był przez sekr. Latkowskiego i 
delegatów brukarskich ze wszyst­
kich miast zągłębiowskich. W kon­
ferencji wzięli pozatem udział 
przedstawiciele miast.

Konferencja nie dała pozytyw­
nego rezultatu, gdyż przedstawicie-

Mec. Kozielski contra „Błyskawica”
Sąd okręgowy zatwierdził wyrok I instancji

Wczoraj przed sądem okręgo­
wym w Katowicach zapadł wyrok 
w toczącej się od trzech dni sensa­
cyjnej rozprawie przeciwko przy­
wódcom b. „Błyskawicy** — Zmi- 
dzińskiemu, Grale i Niśkiewiczowi. 
Po przemówieniach stron, sędzia 
dr. Kowalski zatwierdził wyrok 
I  instancji, skazujący oskarżonego 
Zmidzjpskiego na 3 mies. aresztu 
i 300 zł. grzywny.

Rozprawa jako całość pozosta­
wiła bardzo przykre wrażenie. Licz­
ni słuchacie, w przeważnej części 
b. członkowie „Błyskawicy**, nie 
wyszli z rozprawy zbudowani, sko­
ro nasłuchali się rozmaitych brud­
nych historyj, dyskredytujących 
zarówno partję jak i jej członków.

Przypuszczać należy, że nie była 
to ostatnia rozprawa, ho jeśli nie 
obie, to przynajmniej jedna ze 
shnAn wniesie kasację i sprawa po-

_ =«»__
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Konferencja z brukarzami w Sosnowcu
le miast zażądali odpisów projek­
towanej umowy, złożonej w inspek 
toracie pracy przez związek, przy 
czem oświadczyli, że sprawę pod pi 
sania umowy mogą dopiero rozpa­
trywać wtedy, gdy będzie ona zna­
na dokładnie poszczególnym magi 
stratom.

Do wniosku przedstawicieli
miast przyłączyli się również przed 
stawiciele przedsiębiorców, wobec 
czego konferencja została odroczo­
na do przyszłej soboty, dn. 30 bm.

W nadchodzący poniedziałek
magistraty poszczególnych miast 
mają otrzymać odpisy umowy.

toczy się dalej. Narazie jednak bę­
dzie przez pewien czas spokój i nie 
będziemy musieli z przykrego nie­
kiedy obowiązku dziennikarskiego 
pisać o praniu partyjnych brudów 
narodowych socjalistów.

Siatki!
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

Puder „Dzidz i*4
z (kogutkiem )
utrzymującej cia 
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.

Str. *>

t^ĘKNY BIUST
dzięki użyciu parys 
kiego eliksiru „Ide< 
aR‘ (recepta prof 
Dr. Dubois) Ideał 
daje pierwszorzędne 

mdziwiające wyni- 
;i przy zaniku cho­
robliwym względnie 
iiierozwinięciu biu_ 
stu, nadając opada­
jącym piersiom w 
ciągu krótkiego cza­

su jędrnośe i elasty­
czność lb letniej dziewicy. Ideal wypró­
bowany przez sławne lekarki, wyraża­
jące się o nim z pełnem uznaniem. Cena 
zł. 2,— podwójny pakiet kurac. z.ł 3.—. 
W ysyłka dyskretna. ( Specjalna oferta: 
Kto prz-^le w ciągu*3 dni wycinek ni­
niejszego ogłoszenia z zamówieniem o- 
trzym a 20 proc. rabatu na mały i 30 
proc. na duży pakiet.

Dr. Nic. Kemcny, Cieszyn, skrytka 
pocztową 1001201.

BILANS WYGRANYCH u KAFTALA
Jak  dowiadujemy się padły znowu 

w 4-tym dniu ciągnienia I-szej klasy 
30-ej loterii rozliczne większe wygrane 
w tej popularnej kolekturze o przysło­
wie we m szczęściu, a mianowicie znowu 
większa wygrana na 10.000 zł. i wygra­
na na zł. 2.000. Jeżeli przeprowadzimy 
bilans wygranych, kóre padły w T-ej 
klasie bież. loterji, to przekonamy sle. 
że ilościowo pada w popularnej kolek­
turze K aftala bezwzględnie największa 
ilość wygranych. I tak już w I_ej klasie 
padło na 3 wygrane po 10.000 zł. prze­
widziane przez plan ciągnień w I-ej 
klasie, — 2 wygrane a 10.000 w Kolek­
turze K aftala. Ponadto 2 wygrane a 
2.000 zł. i 1 a 1.000 zł. a więc 25.000 zł. 
większych wygranych, obok szeregu 
mniejszych wygranych na około 100.000 
zł. Te imponujące cyfry stanowią pię­
kny początek i m iłą zachętę dla graczy 
tysiącznych tej popularnej kolektury 
szczęścia. Kolektura K aftala potwier­
dza w każdej loterji, w każdej klasie 
poszczególnej swą zasłużoną popular­
ność najszerszych koła graczy dzięki 
rekordowej ilościowo cyfrze padają­
cych stale w kolekturze tej wygranych. 

 o------
— Z życia rezerwistów w Łagiszy. 

W lokalu własnym, odbyło się ogólne 
zebranie członków związku rezerwistów 
w Łagiszy. Przemówienie o pracach or 
ganizacyjnych wygłosił powiatowy so 
lcrętarz związku rezerwistów Zagłębia 
Dąbrowskiego ,p. M. K antor - Mirski, 
poczem dokonano pewnych zmiai. w 
zarządzie. Sekretarzem obrano p. Trzą 
skiego Władysława, skarbnikiem p. W* 
zę Wincentego.

— Zabawa - wianki w Wojkowicacn. 
Komornych. Staraniem  koła przyjaciół 
i komendy 36 drużyny harcerskiej że­
glarskiej dziś nad Brynicą (obok mły­
na p. Reszki) w Wojkowicach Komor­
nych. odbędzie się wielka zabawa-wian­
ki. Na program  zabawy złoży się wiele 
atrakcyj. Do tańca przygrywać będzie 
orkiestra kopalni „Jowisz“. Bufet tani 
i smaczny. Teren oświetlony. Początek 
zabawy o godz. 14_ej.

— Łoterja fantowa na odnowienie 
kościoła na Pogoni. W związku z odno­
wieniem kościoła na Pogoni, aby przy­
sporzyć funduszów, grono niewiast z 
akcji katolickiej powołało komitet do 
urządzenia loterji fantowej, który prze 
prowadził zbiórkę fantów na terenio 
parafji w dniach od 1 do 14 bm.

Rezultat okazał się dość bogaty w 
postaci 1738 fantów, wśród których 
znajdują się również fanty żywe jak 
kury, kanarki, sowy itp. oraz gotówką 
zł. 171.35.

Jak widać, mieszkańcy Pogoni nie 
szczędzą trudu  i datków, aby przyczy­
nić się do jaknajszybszego odnowienia 
świątyni.

-- M aturzystki gimn. W. Repiińskicj 
w Będzinie. Pod przewodnictwem dele­
gata kuratorjum  okr. szk. krak. prof. 
H. Janiszowskiego odbył się w dniach 
19—21 bm. w gimnazjum W. Repliń- 
skiej w Będzinie ustny egzamin doj­
rzałości. Świadectwa otrzymały: Bał- 
dys Kornelja, Borzykowska Lola, Bu- 
rakiewicz Hanna, Gajewska Janina, 
G ertler Gita, Goldsobel Róża, Herc- 
berg Sara, Kiełb Barbara, Kocińska 
Wanda, Kuzior Bronisława, Lewan­
dowska Aurelja, Majewska Krystyna, 
Najfeld Hela, Olszenko Donata, P ie­
karska M arja, Replińska Dada, Stanek 
'łkjfia



Z Z a w a r c ia
(as) Podziękowań!*5. Wszystkim współ 

pracownikom oraz całemu personelowi 
robotniczemu, zatrudnionemu na robo­
tach publicznych w Zawierciu składana 
ta drogą podziękowanie za życzli­
wość oraz w ydatną pomoc jaką mi o- 
kazywali w czasie spełniania czynności 
architekta miejskiego w Zawierciu.

Inżynier A. Miron Roskoszny.
(/,) Zjazd sybiraków w Krakowie.

W dniach 29, 30 i 1 lipea, odbędzie ssię 
w Krakowie zjazd delegatów związku 
sybiraków, połączony ze zjazdem b. sy 
biraków z całej Polski. Na zjazd przy 
znane będą duże ulgi kolejowe, ktoie 
żądaną rozesłane wraz z kartą  uczest­
nictwa po zgłoszeniu się członka i po 
przesłaniu 5 zł. na kartą uczestnictwa, 
,-ia odznaką związkową oraz za czaso. 
pismo wydane w dniu zjazdu, pt. ,.Sy­
biracy w Krakowie11. Po wszelkiego 
rodzaju informacjo tyczące sią zjazdu 

y uczestnictwa należy zwrn 
caó sią do zarządu okrągowego związ­
ku sybiraków' w Krakowie, Wawel 9.
KURSY HARCERSKIE W Ż ARKACH

Silny rozrost chorągwi zagłąbiow- 
ekioj (3200 harcerzy) wymaga należyte 
go wyszkolenia nowych instruktorów, 
w tym celu chorągiew zorganizowała 
szereg kursów instruktorskich w Żar­
kach w czasie od 15 do 30 bm. w tej 
rbwili na terenach Żarek „Miasto — 
.)gród“ rozbiły namioty nastąpujące 
kursy: kurs podharcmistrzowski pod
komendą p. J. Brzezińskiego, podharc- 
inistrzowski kurs zuchowy pod komen 
dą p. F laka W ładysława 1 kurs druży 
nowych pod komendą p. Czarnoleskie 
go Eugenjusza, II  kurs drużynowych 
j(Od kom. p. Jakubowicza Bogusława.

Kursy te liczą ponad 130 uczestni­
ków. Również w pobliżu znajduje sią 
ibóz 67 ZDH. pod kom. p. A. Nowaka, 

oraz kursy zastąpowych hufca często 
chowskiego. W Soli Slanieach koło 
Zwardonia rozbiła obóz 60 ZDH. z Dą­
browy pod komendą p. Molendy Zyg. 
munta, obóz liczy 22 uczestników. W 
Łopusznej koło Nowego T argu znaj. 
dpje sią obóz 44 ZDH. z Sosnowca (gim. 
.’Btasziea), liczy on 22 uczestników kom. 
ś^st p. Puchalski Henryk.

Na wszystkich obozach w związku z 
żałobą jaką okryła sią Rzeczpospolita, 
W czasie do 25 bm. powiewają flagi, o- 
puszczone do połowy masztu, a jedna 
z pierwszych gawąd obozowych (przy 
ognisku) poświecone zostały pamiąci i 
omówieniu służby dla Polski ś. p. mini 
stra  Bronisława Pierackiego, ponadto 
wszyscy harcerze okryli na ten czas na 
całym terenie żałobą krzyże harcer­
skie.

Dwie złodziejki z Zagłębia w rękach policji
Do mieszkania Józefa Dziedzi­

ca w Będzinie włamała się znana 
złodziejka Eleonora Stawicka, która 
usiłowała skraść bieliznę, wartości 
około 300 zł.

W ezasie „pracy" złodziejkę 
schwytano i oddano w ręce policji.

Jak  następnie ustalono, tegoż 
dnia złodziejka ta dokonała kradzie 
ży w mieszkaniu Tekli Krzemiń­
skiej w Będzinie. Od złodziejki o- 
debrano przedmioty pochodzące z 
kradzieży.

Stawicka osiadła za kratkami.
Drugieji złodziejce zagłębiow- 

skiej powinęła się noga na targowi­
cy w Będzinie.

Mianowicie znana złodziejka 
Władysława Januszek (Dąbrowa, 
Starojanowska) usiłowała na targo 
wiey skraść z kieszeni niejakiej J a  
ninie Ryńskiej z Sosnowca portmo 
netkę z zawartością 8 zł. Ryńska za 
uważyła jednak tajemnicze manew­
ry złodziejki i oddała ją w ręce 
policji.

PORT
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SENSACJE KOLARSKIE W 
WARSZAWIE.

iWe czwartek wieczorem wobec 5000 
widzów odbyły sią na Dynasaeh mię­
dzynarodowe zawody kolarskie.

Wielką nagrodą W arszawy dla krót 
kodystansowców zdobył polak, Szamo­
ta (200 m.~12.6) bijąc Arieta (Belgja), a 

miejsce zdobył Pusz po zwycięstwie 
iad Francuzem Chapalain.

W biegach za prowadzeniem moto- 
,-ów o złote koło W arszawy 1 miejsce 
zdobył Francuz M arronier, przebywa­
jąc w 50 m inut 55.025 km. przed S ah- 
lem, Michalakiem, Szekeresem (Wą­
gry) Oksiutyczem. W biegu lotności dla 

jeźdźców krajowych w ygrał Einsbrot 
przed Puszem, w biegu dla gości wygrał 

Chapalain przed Szamotą. Wyścig na 
polską milą wygrywa Popończyk przed 
Głowackim, bieg z wyrównaniem wy­
gryw a A riet przed Puszem, krajowy 
wyścig za motorami dwueli startów — 
M arronier dościga Szekersa po 7 kim.

WŁOSI ZWYCIĘZCAMI W PÓ ŁFI­
NAŁACH M ĘSKICH W E FLORE­

CIE.
W, dalszym ciągu szermierczych mi 

strzostw Europy zakończono we ezwar- 
!ek późnym wieczorem półfinały we flo 
recie indywidualnym  pań i panów. W 
półfinałach kobiecych wyniki były na­
stępujące:

I. półfinał: 1) M. Elek (Wągry), 2) 
Neligan (Anglja) — wszystkie po 5 zwy 

ciąstw.

I I  półfinał: 1) Hass (Niemcy) 4 zw., 
2) H. Elek 4 zw., 8) Osleb 3 zw., 4) Gui­
nea (ADglja) 8 zw.. Zawodniczki polskie 
zostały wyeliminowane już w przebo­
jach, przyczem jedynie Laskowska mia 
a zwycięstwo nad Włoszką Biagini 5:4.

W yniki półfinałów męskich przed- 
itaw iają sią następująco:

I  półfinał: 1) Nostini (Włochy), 2)
M arzini (Wiochy, 3) Casmir (Niemcy) 
po 6 zwycięstw.

I I  półfinał: Gaudini (Włochy) 7 zw. 
E. Gardere (Francja), Gauragna (Wło 
chy), Bochino (Włochy) po 6 zw., Lloyd 
(Anglja) 5 zw.

ZAWODY O ODZNAKĘ STRZELEC. 
KA  W ZAGŁĘBIU.

W  Sosnowcu na strzelnicy WF. i PW. 
odbywać sią będą zawody o odznaką 
strzelecką w każdą niedzielą, ponie. 
działki, środy, piątki i soboty od godz. 

14. Zdobywać można odznaki I I I  i H  
klasy.

* * *
Związek strzelecki oddział w Łagi- 

szy od dnia dzisiejszego do 8 sierpnia 
urządza zawody w strzelaniu o OS. z 
broni małokalibrowej. Strzelnica bą- 
dzie czynną w każdą niedzielą od godz. 
9 do 11 i od godz. 14 do 19, oraz we wtor­
ki i piątki od godz. 17 do 19.

Udział w zawodach mogą brać wszy 
stkie organizacje miejscowe, pozamiej- 
scowe i niestowarzyszeni. Tarcze i amu 
nicja na miejscu.

Przyjemności lata są ly lko do 
stąpnę dla tych. którzy składają  
swe oszczędności w K O M U NA L­
NEJ K A S IE  OSZCZĘDNOŚCI 

ZA W IE RCIU.

Z Olkusza
(ol) J . E  biskup sandomierski w Pi­

licy. Dzisiaj przybywa do P ilicy w ce­
lach wizytacji p ara fji biskup sando­
m ierski J. E. ks. Jasiński w zastęp­
stwie ks. biskupa Łosińskiego, który za 
chorował.

(ol) Z Tygodnia LOPP. Po zakończę 
niu obliczenia, dochód z X I tygodnia 

LO PP w Olkuszu wyniósł zł. 856.58, wy 
datki zł. 328.25, czysty zysk zł. 528.33.

(ol) Dzieci śląskie w Olkuszu. Wzo­
rem la t ubiegłych, Olkusz gościć będzie 
w tym  roku dzieci ze Śląska. W raz z 
kolonją śląską urządzona będzie półko- 
lonja dla dziatwy olkuskiej w liczbie 
50-c:u dzieci. Kolonja rozpocznie sią 
10 lipca rb.

(ol) Choroby zakaźne. W ubiegłym 
tygodniu zanotowano na terenie pow. 
olkuskiego: 9 wyp. gruźlicy, 5 płonicy,, 
6 krztuśea i 3 błonicy.

(ol)’ Szczepienia ochronne dzieci prze 
ciw ospie w Olkuszu odbywać sią będą 
od 25 do 28 bm. włącznie w godz. przed­
południowych w szkole powsz. nr. 1.

(ol) Siekierą w głową. We wsi Gore 
nice gm. Rabsztyn pomiędzy szwagra­
mi Juljanem  Kwaśniewskim i Janem  
Szmyrą powstała bójka, podczas której 
Szmyra otrzym ał niebezpieczny cios 
siekierą w głową. Szmyrą odwieziono 
do szpitala w Olkuszu.

(ol) Samobójstwo. Służąca Andrzeja 
Posiadły z Prandocina, pow. miechow­
skiego M arjanna Anioł wypiła w przy 
stępie rozstroju nerwowego większą 
ilość esencji octowej, wskutek czego 
zmarła.

(ol) Pożar w browarze. Onegdaj po­
wstał pożar w nieczynnym browarze 
Aszera Zalcmana w Brzozówce, pow. 
miechowskiego, k tóry  zniszczył dwa 
budynki, wartości około 8 tys. zł.

KAT0L zabijaIkM I U L  OWADY

Dztecko moęptaii -Przijsi/p je Pudrem Bebe Szofmand
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Pomimo to Prosper się zbliżył, 
nóż drasnął go w szyję.

— Chcesz mi krew puścić, łaj 
tiaczko! — zawył nędznik. — Po­
czekaj !

Porwał laskę, wywinął nią 
młynka nad głową i zaczął okładać 
biedne dziecko, gdzie trafił, po gło 
wie, plecach, oczach, twarzy.

Nagle zatrzymał się i cofnął.
Strumień krwi trysnął z czoła 

Heleny i płynął po twarzy, pla­
miąc białą odzież.

Widok krwi sprawił na Prospe 
rze niesamowite wrażenie.
. Wytrzeźwiał w jednej chwili i 
jakby wrósł w ziemię...

Helena mimo bólu nie zmieniła 
wyrazu twarzy.

P od ły ,— rzekła zdlarvionym 
głosem. — Co cię wstrzymuje?.. 
Dlaczego nie zabijesz mnie odra- 
zu?

Prosper cofał się, jak automat
i AYYSZedł.

Garbuska podniosła się z ziemi.
Helena poA viedziala jej tylko: 

Powinnaś być zadowolona, 
on godny jest ciebie!

Ju lja  Tordier spojrzała na cór 
kę z przerażeniem i bez odpowie­
dzi Avyszla, aby pójść do Prospera 
lecz on zamknął się w swoim poko­
ju i mimo próśb Garbuski, nie 
chciał otworzyć.

Helena najpierw zabarykado­
wała drzwi sprzętami, następnie 
opatrzyła ranę na czolę, zmieniła 
ubranie i cała zbolała od razów 
nędznika położyła się do łóżka.

— B°żę mój, ulituj się nademną. 
Pozwól mi umrzeć... — modliła się.

Nazajutrz rano, gdy Julja  
Avstrząśnięta „miłem“ obejściem zię­
cia, zabierała się do podania mu 
kawy, wyszedł ze swego pokoju 
I rosper w kapeluszu, z walizką 
podróżną w ręku.

— Wychodzisz — krzyknęła Gar 
buska. — T ak  rano?

Wyjeżdżam — odpowiedział.
— Co to znaczy?.. Chcesz mię 

sarną zostawić?
— Jadę do Ronen na kilka dni, 

a ciebie zostarwa.
— Jadę z tobą...
— Bez głupsi w. moja pani; zro­

bię, jak mi się podoba... jestem prze 
cież panem swej woli, prawda?..

— Jednak...
— Do wszystkich djabłów — 

przerwał młody człowiek, tupiąc 
nogą — dosyć tego! Daj mi spo­
kój, jadę i basta!

— Wypij choć kawę, Prosperku.
— Nie jestem głodny.
— Przyrzeknij, że napiszesz do 

mnie...
— Jeżeli będę miał czas...
— Donieś mi przynajmniej, kie­

dy powrócisz, abym mogła czekać 
na stacji i smaczny obiadek przygo­
tować... Prosperku mój, jakaż ja 
będę nieszczęśliwa.

I  zaczęła płakać.
— Masz tobie, puściła fontan­

nę... Uprzedzam, że do reszty cię 
znienawidzę.

— Prosperku, pocałuj mnie...
— Spóźniłbym się na pociąg... 

i Prosper, wyrywając się z objęć 
Garbuski, która chciała go zatrzy­
mać. wybiegł z mieszkania. *

— Nie kocha mnie już — ję­
czała Julja. Avyglądając oknem Czy 
kochał mnie aby kiedykolwiek?.. 
Jeżeli by ją kochał... biaftn jej... 
Potworna matka zamknęła się w 
S A v o im  nokoju i rozwodziła żale 
i po -różki.

Prosper pojechał na stację Sa­
int T.azare, a ponieważ pociąg do 
Rouen odchodził aż za trzy godziny, 
miał zatem czas zatelegrafować do 
przyjaciela, Aristida Bernier, w Ro 
non i pójść na śniadanie.

W restauracji spotkał się z JĄ.

zefem Terrien.
— A to spotkanie.
— Nie spodziewałem się ujrzeć 

ciebie w tern miejscu — odparł 
Prosper zmieszany.

— Z walizką w ręku, dokąd je- 
dziesz?

— Do Rouen. A ty? bo także wi­
dzę u ciebie torebkę.

— J a  do Andelys... Pojedziemy 
razem...

Młodzi ludzie kazali podać obiad. 
Terrien, jak zawsze przenikliwy, 
zauważył zmieszanie Prospera.

— Co u djabła będziesz robił w 
Andelys? — zapytał Prosper.

— Jadę za kupnem lasu... Dobry 
interes trafia się, za samo polow'a- 
nie bierze się dwa tysiące franków. 
Muszę się starać, bo gdybym czekał 
na sukcesję po tobie...

— A masz mój testament? — 
zapytał Prosper.

— Tak samo, jak Ju lja  Tordier 
twój posiada... Ale, a propos, czy 
zaw'sze zachwycony jesteś mamą? 
Jakże tam idzie pożycie małżeńskie 
we troje?

— Nie mówmy o tern lepiej...
— Dlaczego?
— Dlatego, że jestem ostatnim 

łotrem i żal mi dziś, że twoich rad 
słuchałem...

— Żałujesz, żeś został bogaty, że 
oplvwasz we wszystko, a nic nie 
robisz?

— Brzydzę się Julja Tordier ł  
salmon soha .. Jadę do Rouen, aby, 
sie rozerwać, zapomnieć...

d . C. IL '
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O B W I E S Z C Z E N I A
! K om ornik Śądu Grodzkiego w Bę­

dzinie, I-go rew iru  egzekucyjnego, An- 
tbni Raczmańsfei, zam ieszkały w Będzi­
nie, p rzy  ul. M odrzejowskiej n r. 87, na 
zasadzie a rt. 602, 603 i 604 K. P . C. og ła­
sza, że celem zaspokojenia w ierzytelno: 
śbi odbędzie sie sprzedaż z publicznej 
licy tac ji niżej w ym ienionych ruchom o 
ści:

Dnia .27 czerwca 1934 r. w I-szyin ter 
m inie od godz. 10-ej rano  w Będzinie, 
p rzy u licy  M odrzejowskiej Nr. 64, 
sk ładających  się: z kredensu pokoje,
wego, szafy .  garderoby  i toaletk i, o- 
szaeowanych na  sunie 770 zło tych na 
rzecz w ierzyciela Icka - W olfa  i Sym- 
chy małż. P iekarsk ich . Nr. akt. Km. 
440/34.

D nia 28 czerwca 1934 r. w 1-szym te r 
m inie, od godz. 10 rano w Będzinie przy  
ul. K o łłą ta ja  N r. 14 i 13, sk ładających 
sie: z urządzenia sklepowego, m aszyn 
kuśniersk ich  i fu te r męskich, oszacowa 
nych na sum e 2820 złotych na  rzecz 
w ierzyciela U bezpieezalni Społecznej 
w Sosnowcu. Nr. ak t K m . 418/34.

D nia 28 czerwca 1934 r. w I-szym  te r 
m inie, od godz. 10 rano w Będzinie przy 
ul. Zaw ale Nr. 21, sk ładających  sie: z 
mebli domowych i a rtykułów  spożyw­
czych, oszacowanych na  sum e 808 zło­
tych na rzecz w ierzyciela C haim a Po- 
zm antiera. Nr. a k t Km. 433/34.

D nia 11 lipea 1934 r. w I-sżym  te r ­
m inie. od godz. 10 rano w Będzinie przy 

, ul. M odrzejow skiej N r. 63, sk ład a ją ­
cych sie: z 212 klg. p ierza gęsiego bia­
łego w 14-tu w orkach, oszacowanych na 
sum e 700 złoych na rzecz w ierzyciela 
A rona Feldberga. Nr. a k t Km. 470/34.

Powyżej w spom niane ruchom ości 
m ożna oglądać w dn iu  licy tac ji w m ie j­
scu sprzedaży.
Będzin, dnia 22 czerwca 1934 r.

K om ornik I.g o  rew iru  
A. Raezm ański.

N r. E m . 662/33.

OBWIESZCZENIE
K om ornik  Sądu -Grodzkiego w So­

snowcu Ii-g o  rew iru  egzekucyjnego 
J a n  C hrząstow ski na zasadzie a rt. 676 
K. P . C. n iniejszym  obwieszcza, że w 
dn iu  30 lipea 1934 roku o godzinie 10-ej 
w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w 
Sosnowcu przy ulicy K ilińsk iego  31 od­
będzie sie sprzedaż z publicznej licya_ 
eji w I l .g im  term inie  nieruchom ości 
n iem ająeej urządzonej księgi hipotecz­
nej, położonej w Sosnowcu, S tarostw a 
Będzińskiego, p rzy ulicy W apiennej i 
W ita  Stwosza, w odległości 3-cb k ilo ­
m etrów  od dworca kolejowego m. So­
snowca i  należącej do A gnieszki K orep 
tow ej za d ług je j w kwocie 705 zł. z pro 
centam i i kosztam i na rzecz M arjan n y  
K lim asow ej, oraz w kwocie 5040 zł. z 
proc. i kosztam i n a  rzecz innych w ie­
rzycieli.

N ieruchom ość ta  składa sie z 2-ch 
oddzielnych działek placu: pierw szy 
przy  ulicy  W apiennej i W ita  Stwosza 
o pow ierzchni 456.06 m etr. kw adrat., 
d rugi również przy ulicy W apiennej w 
górze o pow ierzchni 584,87 m etr. kw a­
dratow ych.

N a działce pierw szej przy u licy  W a­
piennej i W ita  Stw osza zna jd u ją  sie 
następu jące zabudow ania:

1) Dom parterow y, m urow any z ce­
gły białej i czerwonej, k ry ty  papą  o- 
gn io trw ałą , o 4-eh ubikacjach  m iesz­
kalnych, w tern jeden  sklep, z in s ta la ­
c ją  elektryczną, bez wodociągów i nie- 
skanalizow any;

2) Szopa z desek, k ry ta  papą  i ustęp 
z desek na fundam encie z cegły, k ry ty  
papą  ogniotrw ałą, szczegółowo opisane 
w protobule opisu z dn ia  5 lu tego 1934 r.

N ieruchom ość powyższa oszacowana 
została n a  złotych 8600, cena w yw ołania 
zaś wynosi, stosow nie do a rt. 709 K. P . 
C. złotych piąć tysięcy siedem set trzy ­
dzieści trzy  (5733 zł.).

L icy tan t p rzystępu jący  do p rz e ta r­
gu  obow iązany je s t okazać dowód p rzy ­
należności do Państw a Polskiego, oraz 
z ł o ż y ć  rękojm ię w gotowiźnie 
w kwocie złotych 860, albo w tak ich  
pap ierach  wartościow ych bądź książe­
czkach w kładkow ych, in sty tu c ji, w któ­
rych wolno umieszczać fundusze mało­
letnich, i że pap iery  w artościow e p rzy ­
jęte  będą w w artości 3/4 części ceny gieł 
dowej.

P rzy  licy tac ji bedą zachowane u- 
stawowe w arunki licy tacy jne, o ile do- 
datkowem publicznem  obwieszczeniem 
nie bedą podane do wiadomości w arun­
ki odmienne.

P raw a osób trzecich nie bedą 
przeszkodą do licy tac ji i p rzy ­
sądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz 
poczęciem p rze ta rg u  nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nie 
ruchomości lub je j części od egzekucji 
i że uzyskały postanow ienie właściwe­
go Sadu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji.

W  ciągu ostatn ich  2-ch tygod­
ni przed licy tacją  wolno oglądać nie­
ruchomość w dni powszednie od godzi­
ny 8 ej do 18-ej, ak ta  zaś postępow ania 
egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie Grodzkim w Sosnowcu. 
Sosnowiec, 11 czerwca 1934 roku.

K om ornik rew iru  IL go  _ 
Jan Chrząstowski.

KINO

ZAGI-ĘBiE
daw niei 

Kino-Teatr „Udziałowy

mm

A  U ’ :  ^  ;  1 i  •  i  >  ' - i  i  ”  .  !Dżis i dni następne!

. , V i v? \,v: •Vi.vtl-'-ul
Film, który wywołał sensację w Aineriycel do-

F rap u jący  scenarjuśz! N iezw ykła inscenizaeją! Św ietna gra
A rtystów !  ̂ v  .

Mirjan Hopkins, Fredric March (bohaterowie filmu Lubicza 
„Sztuka Życia” ) .(fraz George Raft i Helen Maćk.

N adprogram : NajńóWsze tygodniki „Parainountu<‘ oraz dwa 
dodatki „K ubuś Opiekunem " i  „Przygody Trzech K otków ” .

K JN O

k  a  j ń m

Od poniedziałku, 18 czerwca i dni następne!
Pierw szy raz w Sosnowcu!

i. PA T I PA TA CilO N  w swoim najlepszym  film ie dźwięko­
wym p. t

P A ? i P A T M H 0N
Jako kompozytorzy.

u. Ś w ia t  s ł u c h a
dosksuoła kotnedja rewjowa. W roli gl ównej: Leila Hy#m®,

Dźwiękowe
KINO

MQMUS

Dziś i  ju tro ! Rekordowy program .
R ew elacyjne arcydzieło jakiego w dziejach  film u dźwięko­

wego jeszcze nie widziano!

A L 14 ZATONĘŁA
Serca zad rg a ją  uczucia zapłoną na  w idok te j  poryw ającej 

epopei miłości i bohaterskiej śm ierci.
W  roli główn.: M adge E v an 8 i R obert M ontgom ery

u. BUSTER SIĘ  ż e m
Jeden  z najlepszych film ów z B uster Keatonem .
W  niedzielę o godz. 11 rano poranek d)a dzieci. 

B ile ty  po 10 gr.
B ilety  we wszystkie dni od 25 gr.

ZDROWłA, lEBYNtE 
w ■»,

»
COKOLWIEK DEOZSZE 

WIELOKROTNIE 
I  I P  S Z E l

kino

SOSNOWIEC 
POGOŃ 

Marjacka Nr 1.

K I N O

APOLLO
W SIELCU

obok k o ś iio ła

Dziś w spaniały podw ójny program !
I  film . N ajpotężniejsze g igantyczne m onum entalne widowi 
sko filmowe, k tóre  wzbudziło n ieop isany  entuzjazm  całego

ś w ia t a

K A W A L K A D A
Takie wielkie m il jonowe arcydzieło tw orzy , k inem ato g raf ja

raz n a  10 la t
II film . Cudowne hiszpańskie piosenki. K rw aw y pościg za 
m eksykańskim  b an d y tą  w najsensacyjn iejszym  film ie cow_

bojskim  p. t.

Postrach Meksyku (carmencita)
K rw aw y pościg! Tempo! Ż y w io ło w a  a k c ja !

P o c z ą te k  o  6 w  niedziele i ś w ię t a  o 3. CENY OD 25 GR.

Od sob oty  dn. 23-go do p o n ied iia łk u  25-go. 2 d źw ięk o w e film y!
I film  to b a jeczn e  w id ow isk o  w slk  na D zik im  Zachodzie p t.

B ia ły  W ó d z
D ziki Zachód. K rw aw e w alki z Indianam i. W  g ł ó w n e j  rołt coyboy  

GEORGE O. BRIEN.
11. film  to dram at b ied n eg o  ch łopa  zab łąkan ego  na n  ow ojorsk im

hruku p.t.

W cieniu drapaczy chmur
P tam at z ż y c ia  rob otn ik ów  przy budow le o lb rzy m ó w .

B ile ty  od 25 gr. Po?,z. w  dni zw yk łe  o 6. W n ied z ie lę  o goc’z. 3. 
Dla m łodzieży  dozw olony.

Zakład artystyczno-rzeźbiarski 
i kamieniarski

JAMA ZAGÓRSKIEGO
S o s iu w je c , u lica A lsja 8. —  T elefon  12-48

W YKONYW A:
pom niki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlane z piaskowca, m arm uru  i g ra n i­
tu oraz sztucznych kam ieni, roboty be­
tonowe i mozajkowe t. j. schody, słupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty 
trotuąrow e, postum enty  z krzyżam i że- 
laznemi i t. p. — W ykonanie solidne 

1 dogodne warunki płatności.

D§@ s ta rc ó w
dla  s ta rze jący ch  s ię  ludzi

S U  L  F A L  L I N
przy zw apnieniu żył.  S ta ły ch  
bólach głowy, przy wyrokiem 
ciśnieniu  krw i, przy przygnę­
bieniu  oraz przy  wszelkiego 

rodzaju  osłabieniu

S y i F A L L f l N
Zapy. a.ieie W aszego lekarza 

domowego! 
Z U P E Ł N IE  B E Z P Ł A T N 1E 

otrzym acie dokładny cpis m e­
tody ku racy jn e j, o ile napisze­
cie pod poniżej podanym  ad re­

sem:
Pannonia Apotheice. B udapest 72

r'astfaefi 83 Abt. S... 21.

H U R T D E T A L

Słoje d o  k o n s e r w o w a n ia  o w o c ó w  
z n a n e j  z a u r o  w a d z o n e j  m a r k i

„ IR E N A * 1 
W ie lk o p o ls k ie j  F a b ry k i  S z k ła  

w  INOWROCŁAWIU
d o  n a b y c ia  p o  c e n a c h  k o n k u  

r e n c y jn y c h  w y łą c z n ie

w Mm  Sił i
H .  A L T M A N

SosaoćTs Dekierta 14 tsl 14-13
Dla urzędników państw ow ych l ko­

munalnych odpowiedni rabat.

5iTOP! U NAS N A J IA N I E J .
_ . - T -- D arm o straszak IL

j H B K & S R  p- N- 2341 4błsłn W p S M M p  zezw.) 150 naboi wy 
4 C. J  syłam y dla zama-

w iających zegarek 
z francusk. zlot* 
szwajc. system u 

F & b Sz**  ,,A nkier“ z wiecz- 
nem szkłem i 10-letnią g w aran c ją  za 
zł. 6.95 lepszy gatunek  8.75, 10.—, k ry ty  
z 3-ma kopertam i 12.—, 15.—, ex tra  p ła ­
s k i  na kam ieniach 14.—, 16.—, na rękę 
dam. lub  m ęski 11.50, 14.—, 16.—. A la 
8 dniowy 10.—, 12.—. Adresować „Ko­
m erc ja”  W arszaw a, D zielna 45. C.

&  S 3  nowoczesny, 
r t J f f  1 S&iH iSkM Krzyżowy, kró W

za bezcen sprzedam.
K ról-H uta, G im nazjalna 8, 

m agazyn m obli.

p a o a z K i

m m m m m i

Nic tak nie zdobi Pan, jak piękna i czysta cera 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy 

T ysiące Pań zaw d zięcza  w yzbycie się p iegów , plam ,
----------  stosując ----------

♦ Krem i mydło „LACTOLIN”

PRZY WŁOSOW
WYPADANIU,
łupieżu, iy s ien i!  stosu e się  mydło  

C H IN O W O -C H M IE L O W E  
i ESENCJĘ 

CHINOW O -  C H M IE L O W Ą .—



SPEC JA LN O ŚĆ : P okryw anie  dachów
blachą m iedzianą, cynkową, ocynko. 
w aną w szelkiego rodzaju  dachówką, 
etern item , korjolitean, papą bitom iczną 

i te k tu rą  smołowcową piaskow aną.

M alow anie konstrukey j żalaznyeh.

K onserw acja  dachów uszczelniającym  
środkiem  „Gum a kitem ".

========= Ceny p rzystęp n e!Ceny przystępne!

Przy ckbpissiach HE^RslwIircH 
i balach, w a&sniu. PiecH m i i /
KRYMWIŁNIU ) STOSUJE j '6 /? .
etrcwiuuM czomh M

noreliA MŁ>'SĄ$ECgleraO 
Sprî «la}ą,ajpfe(ii i

I  Zamó 
0 ® O ®

NOWOŚĆ

Dla Pań
PIKOW I OHDULACJA TRWAŁA

W  firmie S 2 E T E R N  
P ierw szo rzęd n ie  i pięknie w ykonana

Ceny przystępne
Z am ów ienie p rzyjm uje Teł. 9-11

£2< g»€£> '€M ^'0£& €& 0’0 ’Q

Przedsiębiorstw o Robót Blacharsko - Dekarskich

ADAM HESSE
S O if iO W iE C , O R L A  11  -  T E L . 4 - 5 8 .

W YKONYW A wszelkie soboty w  aa. 
kres blacharstwa i dekarstwa

N A U K A
t 'WYCHOWANI

K U R SY  kro ju , szycia i m odelow ania 
Stypułkow skiej w Sosnowcu P iłsudskie  
go 14 p rzy jm u ją  zapisy uczenie. O plata
zniżona. ______________________
SŻKOŁA H andlow a Zawodowa. Sosno­
wiec Targow a 12, p rzy jm uje uczniów 
po ukończeniu 7 klas. szkoły powszech. 
Bej.

POSA M r p P A®
P R Z Y JM Ę  p rak ty k an tk ę  lub p ra k ty ­
kan ta . Zakład fo tograficzny „M arja“ , 
P e r ła  5 daw niej K onstantynow ska. 
PO TR ZEB N E uczenice do szycia oraz 
podręczna pierw szorzędna. P racow nia
„M arja" Pogoń, Rzym ska 10. _
PO TRZEBN Y  parobek do konia. Bę_
dzin, .R ybna 11. Ścibich._______________
K R A W IE C K I dobry pomocnik potrzeb 
ny  zaraz. F ranciszek Paluch , 1 m aja  15
Sosnowiec.________  -_______
PO TRZEBN A  b iu ra lis tk a  korespon­
dentka, kaucja  dwieście złotych. Zgło­
szenia E xpres pod „B iuralistka". 
ZDOLNYCH kraw czyń do szycia ko­
szul m ęskich poszukuje Schiller, K ato-
wice, Rynek 1 2 . _____________
ZDOLNEGO przykraw aeza męskich ko 
szul, piżam  poszukuje Schiller, K ato- 
wice, Iiynek 12. ________ _

5 panów i 5 pan?e
do skom pletow ania personelu w zawo­
dzie kupieckim  przy jm ie biuro w So­
snowcu Piłsudskiego 14-a I  p iętiP  lewo. 
Zgłaszać się 25 czerwca b. r. z do'woda- 
mi w godz. od 10—1-ej i od 15—17-ej. 
POTRZEBNA zdolna prasow aczka na 
sztywną bieliznę. D ąbrow a 3-go M aja 1
p ra ln ia  „ U y g i e n a " .  __________
POTRZEBNY ■ pracow nik fry z je rsk i 
zdolny m iejscowy. D ąbrow a Górnicza,
Sobieskiego 27. Opielakowa.___________
ONDCJLATORKA, m anicurzystka od 
1 lipca poszukiwana. Będzin, M ałacbow 
skięgo 14. Forstenfeld.
PO SZ U K U JĘ  specjalisty  do cynkow a, 
n ia dru tu , który zarazem  byłby d ru . 
eiarzem. Zgłoszenia w raz z odpisem 
świadectw złożyć do adm in is trac ji „Ex- 
presu  Zagłębi a u pod „Cynkownia" 
CHŁOPCA na prak tykę  przyjm ie księ 
garn ia  „Oświata" Sosnowiec, N aru to ­
wicza 21.

BO w ynajęcia pokój, kuchnia, przedpo­
kój I  piętro  słoneczne lub 2 pokoje z 
kuchnią. D ąbrow a Górnicza, N arutow i- 
cza 51. ______ _____
PO K Ó J z kuchnią do w ynajęcia. Dą­
browa — Reden, Narutow icza 34._____
PO K Ó J w centrum  z oddzielnem wej- 
wejśeiem przy tram w aju  do wynajęcia. 
zaraz Sosnowiec. Żeromskiego 6 m. 6.
PO K Ó J z kuchnią d o  w ynajęcia. Sosno
wiec, Tabelna 19 czynsz miesięczny   " -
PO K Ó J w centrum  z oddzielnym Wei- A ut(’bus na chodzie na nowych gu-
ścieni z um eblowaniem  lub bez do wv- mael\  nada jący  się na połciężarowkę,
n ajęcia. W iadomość w A drm nistraoii — -  , n n . - w - , -  -------------a .
PO K Ó J umtddowąpy do .wynajęcia.
Czysta  7 m. Ill II piętro.
M lE SZ K A N IE  do w ynajęcia pokój z 
kuchnią. Pogoń ul. Rzym ska 1.

K U P N O  
- ZSPPZEDAŻ

SPRZEDAM  salon, trem o, biurko, sza- 
na  a SZe8(? eł' W iadomość Smol-

SPKZEDAM  w yjeżdżając sklep poważ, 
oe.i branży w najruchliw szym  punkcie 
m iasta ,-zy sk i zapewnione. W iadom ość' 
Expres Będzin.
SPRZEDAM  70 prętów placu blisko 
Ząbkowic za 300 złotych. W iadom ość: 
.Juljan M iketeh, , Ząbkowice dom M ą­
drego.

O K A ZJA . Sprzedam  tan io  wzm acniacz 
50 w at głośnik  cynowy, inż. Nowicki,
D ąbrow a, teł. 8._______________________
SPR ZED A M  m aszynę m ęską 60 zł. P o­
goń, D ługa 19 mieszk. 3.________ _____
SPRZED A M  konia  z uprzężą i  wóz 
N r. 3. Będzin, Okrzei 64, m ieszkania 10. 
OGRÓD owocowo - w arzyw ny z miesz­
kaniem  do sprzedania zaraz. Myszków,
Boms._______________________ •
SZYNY BU D O W LA N E, norm alne i 
wąskotorowe, treg ry , d ru t kolczasty do 
ogrodzenia ru ry  oraz wszelkie inne że­
lazo użytkowe poleca tan io  skład  sta ­
rego żelaza W einera  w Będzinie, Mo-
drzejow ska 82._________________________
K A W IA R N IĘ  gastronom iczną bezkon­
k u rency jną  sprzedam , cena p rzystępna
Sosnowiec, W aw el 4.___________________
TY LK O  w składzie aptecznym  Dancy- 
g ie ra  kupisz za 1 50 najlepszy  g w aran ­
tow any krem od piegów, plam , p rysz­
czy. Poleca n a jta n ie j a r ty k u ły  aptecz­
ne, kosmetyczne, fryzjersk ie , oraz p re ­
zerw atyw y po 30 groszy. N a jta n ie j u
D nncygiera.___________________________
SZA FĘ, trem o, tapczan, łóżka, wóz nr. 
3 okazyjnie sprzedam . Sosnowiec, Flo- 
rjań sk a  11 m. 6._______________________

w & r a o
w bry łach  i lasow ane z pieca H offm a- 
now skitgo wysoko - procentow e poleca 
P a lusiń sk i Sosnowiec. Środula tel.
12 -  67.   _
K U P IĘ  to k arn ię  do żelaza długość 1 
m. lub 1.50. W iadom ość Sosnowiec, M a.
zowiecka 6-a w sklepie._______________
M ASZYNĘ dobrze szyjącą tan io  sprze. 
dam . Sosnowiec, Sienkiew icza 8 m, 7. 
SPRZED A M  sklep n ad a jący  się na ka­
żdy in teres pu n k t na jruch liw szy . Ad­
m inistracja^_________________  _
SPR ZED A M  nowe urządzenie sklepo­
we lub w ynajm ę sklep z urządzeniem  
bardzo tanio. W iadom ość ad m in is tra c ja  
E xpresn .  "
PLA C  budow lany ogrodzony u lica  D łu 
ga, blisko domów m ag istrack ich  sprze- 
dam. Sosnowiec, B ędzińska 8 mieszk. 1. 
K U P IĘ  row er dam ski. A dres wrzucić 
otworem . Lwowska 3 Blok I I  m. 50. 
O K A Z Y JN IE  sprzedam  bardzo tan io  
dómek - wille, 4 m org i ogrodu blisko 
Z agłębia W iadom ość „E xpres Z agłę­
bia" Sosnowiec.________________________
R O W E R  m ęski tu rystyczny  w dobrym  
stan ie  sprzedam . W iadom ość: Sosno-
wicc. D zika i ni. 7.
S K L E P IK  — Owocarkę sprzedam  z 
urządzeniem  — tow arem . Sosnowiec—
Pogoń Ch-la. obok spółdzielni._________
DOM parterow y  sprzedam  w Czeladzi 
frontow y. W iadom ość: Czeladź, Gro- 
dzleoka 44.

Wielka o k a z j a
>us na chodzie na  nowych 

maen, nadający  się na półeiężarówkę, 
sprzedam  za 600' złotych, byle zaraz. So 
sitowi cc, N arutow icza 6 m ieszkania 5. 
SPRZED A M  tan io  stół rozsuw any i ze­
gar. Sosnowicę, N arutow icza 6. H udra. 
M A G IEL elektryczną sprzedam  tanio. 
Sosnowiec S taropogońska 3. Gospodarz. 
OGŁOSZENIE. O kazja: K am ienica no 
wa kom fortow a 120.006. K am ienica no­
wa dochód 4.400 cena 30.000 w p ła ta  20.000 
dom nowy 10 ubikacji sklep 11.000 F o l-: 
w ąrk 35 m órg przy s tac ji 2 dom y 12 po. 
koji cena 27.000 w płata 14.000 sprzeda 
otąrkm w icz, Częstochowa „Kenoma" 
Alę.la 21. ________ _
sPRZED A M  różne meble domowe z po 
wodu w yjazdu. Zgłoszenia, Sosnowiec 
Będzińska 12 m. 4. , ,
BO sprzedania w Sław kow ie kam ienica 
m urow ana piętrow a o 2 skl"pach, pu n k t 
dobry (Rynek). W iadom ość: Ludw ik
Knappe, ul. S iew ierska 9 w Sławkowie!.

Sw ędzenie ciała oraz wszelkiego  
rodzaju wyrzuty skórne uauwK

KREM U IN - A S E
z kogutkiem

jest to idealny nieszkodliw y ko­
smetyk, usuwający w ady naskór­
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 

R, M Spr.W ewn. Nr. 345 4

SPRZED A M  m aszynę „S ingera‘< do 
szycia dam ską, Sosnowiec, ul. P e r lą  7 
(daw niej K onstantynów ) Iw ański. 

S K L E P  z tow arem  i  m ieszkaniem  oraz 
dom  i  ja d ło d a jn ię sp rz e d a m . W iado­
mość: Sosnowico, W awel 6.___________
M A G IEL do sprzedania. Będzin, Pod- 
zamcze 38.____________
NOW A bryczka i  powóz do sprzedania. 
W iadom ość Czeladź B ytom ska 4.
DO sprzedan ia  domek 2 ubikacje. Niem 
ee, kol on ja  Bory, W oźniczka Jan . 
SPR ZED A M  tan io  4 lam pow y odbior­
n ik  rad jow y  Sosnowiec, N arutow icza
11 I I  p ię tro  m. 3._________________■
M A SZY N Ę „Singer" dam ską bębenko­
w ą sprzedam . W iadom ość Lewandow- ‘
ski, Sosnowiec Sienkiew icza 6.________
M ASZYNĘ S inger a bębenkową, m ało 
używ aną sprzedam  tanio . Głogowski, 
N iw ka 1 m a ja  5.____________________ __

' WAPNO
budow lane grube I-go g a tu n k u  wyso­
koprocentow e polecają: W apiennik i
„B R Y N IC A 4 Czeladź, ul. M ilowioka
tejpfon 20.

ZGUBIONE
DOKUMENTY

F Ł a c z k o w s k i  l u d w i k  uniew aż­
n ia  skradzioną m u przez nieznanego o- 
sobuika dolarów kę N r. 1394802. 
U N IEW A ŻN IA M  zgubiony p a te n t 4-ej 
k a te g o rji w ydany  przez U rząd S karbo . 
w y w D ąbrow ie n a  nazw isko A.kierfel-
da W olfa z Zagórza.__________________
K L A R A  R A N D B ER G  zgubiła zaśw iad 
ozenie z k o n su la tu  estońskiego w ydane
w W arszaw ie._________
ZIEM B A  W ładysław  zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P . K . U. P io tr ­

ków;___________________________________
L A JZ E R  K A JZ E R  zgubił książkę woj­
skową w ydaną przez P . K. U. Sosno­
wiec, dowód osobisty, k tóre uniew aż­
niam .
JÓ Z E F  W ŁA D Y SŁA W  UCHTO zgu­
b ił zaśw iadczenie wojskowe w ydane
przez P  K. U. Miechów._________
JA R O Ń  Z ygm unt zgubił tym czam w ą 
k a rtę  zw olnienia i m obilizacyjną, za­
św iadczenie z odbytych  ćwiczeń 1929 r. 
w ydane przez 11 pułk  piechoty w T a r­
now skich Górach.

„Szwajcarskie G om k ie  
Zioła" (z marką Ko. 
ju t) są stosowane przy 

chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i ka_ 
mieni żółciowych, 

„ołwajearskie Gorzkie Zioła" 
są naturalnym łagodnym środ­
kiem przyczyszczającyin, ułatw ia­
jącym  funkcje organów trawienia 
i działającym przeciwko otyłości.

P O D Z IĘ K O W A N IE  uczenie Szanow­
nej p. A. W ielskiej. N ajserdeczniej 
dziękujem y za dobrą i szybką w prost 
nieocenioną naukę k ro ju , szycia i  m o­
delow ania. W dzięczne uczenice: Ola
W acław ików na. M arj a Siudówna._____
PROW ADZĘ

biuro p isania podań
do władz adm in is tracy jn y ch  w D ąbro­
wie obok M ag istra tu  J .  B ednarczyk 
A. J .  M 1SIA SZEK  Będzin zaw iadam ia 
swoich Odbiorców, że zostały zniesione 
pokw itow ania kw itam i z odbioru n a ­
leżności, n a to m iast zosta ły  w prow adzo­
ne' jako pokw itow ania odpowiednie ko­
lorowe m ark i do w k le jan ia  do zobo-

Bmro oisania podań
do władz adm in is tracy jn y ch  o raz  p rze. 
p isyw ać  m aszynow ych B olesław a W y- 

, Jo n ą  znajdu je  się w . Sosnowcu ul. W a r.
sza wska 12.________ ___________________
30.080 ZŁOTYCH pożyczki lub w spólni­
ka poszukuje na wykończenie budujące 
go; się domu n a 'g łó w n e j ulicy Sosnow­
ca. W iadom ość: A dm in istrac ia  „E xpre

Z POW ODU w yjazdu odstąpię kuźnięj 
w raz z narzędziam i w dobrym  punkcie 
W iadom ość E xpres Będzin. 
C H R Z E ŚC IJA Ń SK I Zakład Z egarm L 
strzowski precyzyjno mechaniczny! 
W łodzim ierz Niepoó. b. pracow nik firuii’ 
w arszaw skich i krakow skich Sosno, 
wiec, ul. Czysta 7. W ykonyw ają wszeL. 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych. Chronom etrów . Repetic- 
rów. sztoperów, antyków , zegarków kon­
tro lnych . tachom etrów , N um eratorów; 
różnego rodzaju, dorab ian ie części pre­
cyzyjnych d<> wszelkiego rodzaju  ma­
szyn w edług rysunków  lub wzorów. Ł a­
dowanie akum ulatorów . W ykonanie so­
lidne G w arancja trzii.chl.eti.Ta_________ _

EL fe lczer
S zp ita la  Skórno — W enerycznego fi w. 
Ł azarza  w W arszaw ie H. Rudziński, 
D ąbrow a Górn., Kościuszki 2. Godziny 
18 -  20. : .

Miern-czy Przysięgły
R. Gajewski w ykonuje pom iary  g run­
tów plany. Inform acje , porady  — 
darm o. Sosnowiec Czysta 7 tel . 10-5(1.
S K L E P  do w ynajęcia nada jący  się na 
wszystko. W iadom ość: Sosnowiec, Pił-
sudskiogo 55. G ospodarz. _
M IERN ICZY  przysięgły  F ranciszek  
Szorsz. D ąbrow a 3 m ają  15 w ykonuje
pom iary  grun tów  p lan y._______________
S K L E P  do w ynajęcia -w Sosnowcu przy 
ulicy Sienkiew icza 13. Dozorca wskaże,
lub telef. 13.87._________________________
POŻYCZĘ k ilk a  tysięcy złotych za peł 
now artościow y zastaw . O ferty . „Ex-
p res‘< Dąbrowa._______________________ _
PR O SZĘ p. Zmorę, m a js tra , o zapłace­
n ie  kom ornego za m atkę swej żony p. 
J . .Jabłonowską, Śląska 6. Gospodarz. 
ZA wypożyczenie dwuch tysięcy zło­
tych, wyuczę chrześc ijan ina  w ciągu  
sześciu m iesięcy korzystnego zawodu, 
k tó ry  znajdu je  śię w 99 proc. w rękach  
żydowskich .a w Zagłębiu niem a an i 
jednego rzem ieślnika chrześc ijan ina  
te j branży. O ferty  do „E xpresu“ So­
snowiec pod „20O0<4.[uumu-iu iTftii     ̂ ^  ^  ^  ”  w i a u f i u w j r . .  » u  . • n i i o w i c ć  f i u u  „ a i m u * .

Drukowano farbą  rotacyjną fabryki farb drukarskich w W arszawie „Pigment* Sp. Al
^yd&WCS, M n n c i A P o l z a  t y ___ ł m '*1,11 ■

Redaktor odp. Lucjiin floriDruk. „Exores Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94.


